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Delegaci z Huty im. Lenina
uczestniczą w VI Kongresie Techników Polskich

W środę rano pożegnaliśmy 
grupę delegatów Huty 
im. Lenina na VI Kon

gres Techników Polskich w 
Poznaniu. Najliczniej repre
zentowane jest wśród stowa
rzyszeń technicznych w HiL — 
Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Przemysłu Hutni
czego (SITPH). W skład dele
gacji weszli: dyrektor naczel
ny HiL mgr inż. Józef Błasz- 
czak, naczelny technolog HiL

Dobre wyniki produkcyjne w sierpniu
i za 8 miesięcy br

uzyskaliśmy, 
wykonania 

planu produkcji towa
rowej. Jest to bardzo dobry 
wynik, szczególnie, jeżeli zwa

W sierpniu
101,2 proc.

Można na nich
polegać

• żyć ciężkie warunki pracy za
łogi HiL wynikające z letnich 
upałów- i zwiększonej' absen
cji urlopowej. Również wynik 
za 8 miesięcy br. jest pozy- 

. tywny: plan wykonany został 
w 100,5 proc. Liczby, które 
przytaczam są wyliczeniami 
tymczasowymi, mogą one ulec 
jeszcze pewnym zmianom.

Nie ulega wątpliwości, że 
załoga huty utrzymała dobrą 
passę z poprzednich miesię
cy. Pracowała dobrze i rytmi
cznie. Ofiarnie. Większość wy
działów uzyskała nadwyżki 
produkcyjne.

A oto krótki komentarz o 
pracy huty w sierpniu br. na

Przykład godny uznania

W dniu 30 sierpnia uległ 
wypadkowi przy pracy An
drzej Gieroń — pracownik 
Wykańczalni Walcowni Zi
mnej Blach HiL. Obrażenia 
jakie odniósł są bardzo cięż
kie. Zaszła konieczność prze
prowadzenia szybkiej transfu
zji krwi. Na apel o honorowe 
oddanie krwi rannemu kole
dze odpowiedzieli natychmiast 
masowo współpracownicy.

Zgłosili się pracownicy z 
Wykańczali P-62, z Wyżarząl- 
ni, z Walcarek jak również 
załogi służ1» mechanicznego i 
elektrycznego utrzymania ru
chu. Łącznie krew oddało 
27 pracowników, a jej pobra
na ilość znacznie przekraczała 
zapotrzebowanie.

To się r.azywa społeczna 
postawa! Duże uznanie dla 
załogi Walcowni Zimnej Blach 
za przykład ludzkiej, koleżeń
skiej życzliwości. Nic chyba 
lepiej nie buduje i cementuje 
stosunków międzyludzkich, niż 
świadomość, że na współpra
cownikach można polegać w 
każdej sytuacji, szcz.ególnie 
zaś w trudnych sytuacjach ży
ciowych.

PS. Z ostatniej chwili. W 
drugiej grupie oddało krew 
jeszcze 23 pracowników P-62. 
Jako pierwsi z pomocą ran
nemu koledze pospieszyli: Jan 
Wojnar. Leopold Pajak i Bo
gusław Tkaczyk. (jd)
HimmiHiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiii'

podstawie rozmowy z dyrek
torem produkcji HiL mgr inż. 
Jerzym Folfasińskim. Dobrze 
spisał» się załoga ZK: wyko
nała plan produkcji koksu z 
nadwyżką. Bardzo dobrze i 
rytmicznie pracowała w sierp
niu załoga Wielkich Pieców. 
Uzyskany przzz nią rezultat 
liczy się poważnie w skali 
huty.

Dodatkowa produkcja stali 
ogółem wynosi ok. 6 tys. ton. 
Zasługa w tym załogi Stalow
ni Martenowskiej, która po
kryła niewielki niedobór Sta
lowni Konwertorowej i „za
pracowała“ na uzyskaną nad
wyżkę. Należy podkreślić, że 
stalownicy z Konwertorowej 
znacznie poprawili swą pra
cę. Pod koniec miesiąca prze
kraczali swe plany dobowe, 
szybko nadrabiali zaległość. 
Niewiele zabrakło im do wy
konania planu sierpniowego 
(niedobór ok. 1,4 tys. ton stali).

W wyrobach walcowanych 
plan wykonany został równo 
w 100 proc. Załoga Walcowni 
Slabing zdołała wywiązać się 
ze swych zadań, jednakże 
kosztem produkcji surowej. 
Tym samym weszła ona w 
nowy miesiąc z bardzo nikłym 
zapasem produkcji w toku, co 
rzutować będzie na jej pracę 
obecnie. Nie wykonała planu 
miesięcznego załoga Walcow
ni Zgniatacz, a jej niedobór 
jest duży. Obie walcownie na
dal borykały się z piecami 
wgłębnymi. Perturbacje re
montowe nadal trwają, a co 
gorsza, nie widać bliskiej per
spektywy rozwiązania tego 
problemu. ZRH bowiem nie
uiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiitiiuti-ipiiuiiiitułir

Zespól z gór Kaukazu 
w HiL

W tych dniach, w związku 
IV Międzynarodowym Fe-

dysponuje dostatecznym po
tencjałem fachowców-mura- 
rzy.

Dobre wyniki uzyskały za
łogi Walcowni Gorącej Blach, 
Walcowni Zimnej Blach. Wy
działu Profili Giętych w 
Bochni i Wydz. Rur Zgrzewa
nych. Osiągnęły poważne nad
wyżki. Gorzej natomiast wy
padła załoga Walcowni Taśm. 
Nie wykonała planu i co gor
sza, posiada również niedobór 
w produkcji towarowej.

Perspektywy wykonania 
planu we wrześniu? Są one 
pomyślne. Rysują się tylko 
dwa trudne momenty: zaniżo
ne zapasy półwyrobów i zwią
zane z tym trudności w re
moncie pieców wgłębnych. 
Plan miesięczny powinien być 
— przy zachowaniu mobiliza
cji całej załogi — wykonany 
z nadwyżką. (jd)

mgr inż. Witold Künstler, głów
ny walcownik walcowni zim
nych IliL mgr inż. Wiesław 
Lipiński, kierownik TKJ mgr 
inż. Władysław Kania, I sek
retarz KF PZPR w HiL tow. 
Józef Nowotny, asystent dy
rektora technicznego HiL mgr 
inż. Grzegorz Szezepaniec, kie
rownik Oddziału w Stalowni 
Konwertorowej mgr inż.'Mie
czysław Pająk, kierownik 
Wielkich Pieców IliL mgr inż. 
Czesław Drożdż, przedst. ,.Bi- 
prostalu" mgr inż. Jacek Wa- 
wrykiewicz. technolog z PW-1 
— Kazimierz Falski. Oprócz 
tego na Kongres pojechali 
przedstawiciele innych stowa
rzyszeń technicznych z huty, 
takich jak SEP, SIMP i STOP. 
W sumie nasza delegacja liczy 
18 osób.

Wyjeżdżających' na Kongres 
Techników Polskich do Po
znania pożegnał na dworcu ko
lejowym w Krakowie I sekre
tarz KW tow. Józef Klasa. Ży

czył delegatom owocnych ob
rad i następnie coraz lepszej 
pracy przy maksymalnym wy
korzystaniu atutów jakie da- 
je nowoczesna technika.

Tuż przed odjazdem zada
łem kilka pytań tow. Mieczy
sławowi Pająkowi, jednemu z 
delegatów SlTPH z huty.

— Jaki jest przewidziany u- 
dział w obradach naszej dele
gacji?

— Wszyscy będziemy zaan
gażowani w pracy poszczegól
nych sekcji Kongresu, szcze
gólnie zaś sekcji ósmej, hutni
czej. Tow. Jacek Wawrykie* 
wicz będzie pracował w komi
sji wnioskowej. Jeden z 
członków delegacji HiL zabie- 
rze głos w dyskusji. Nie usta
liliśmy jeszcze kto to będzie, 
prawdopodobnie ktoś z czwór
ki: tow. tow. Lipiński, Künst
ler, Kania, Drożdż.

— Jakie główne problemy 
pragniecie przedstawić na 

(Dokończenie na str. 2)

no delegatów przemawia I sekretarz KW tow. Józef Klara. 
Fot. J. BROŻEK

Zbowiclowcy IliL w hołdzie
bohaterom kampanii wrześniowej

Ze spartakiady
W ostatnim tygodniu podawa

liśmy tabelę rozgrywek o mistrzo
stwo I ligi w pitce notnej w ra
mach Spartakiady HiL. Dziś o- 
statnle wyniki 1 tabela II ligi p. 
nożnej.

P-S4 — TM 3:1. Bramki zdoby
li Kuder 1 Adamczyk dla P-64 i 
Pawlik dla TM. P-30 W-41 0:3 w.o. 
1 P-84 — W-41 0:3. Obie bramki 
dla zwycięzców zdobył Kozera.

z
Stiwalem Folkloru Ziem Gór
skich w Zakopanem, odwiedzi 
Nową Hutę radziecki zespól 
ludowy „Kaft" :: gór Kaukazu. 
Wystąpi on w hali widowisko
wo-sportowej Hil. w dniu 7 
bm. o godz. 19 z bogatym pro
gramem kaukaskich pieśni i 
tańców.

Bilety w cenie 10 zl do na
bycia w ZDK IliL przy ul. 
Majakowskiego 2. v

W 32 rocznicę wybuchu ¡1 
Wojny Światowej — delega
cja Zarządu Dddziału Fabry
cznego ZBoWiD HiL z preze
sem Antonim DAŁKOWSKIM 
wzięła udział w uroczystym 
posiedzeniu Woj. i Krak. Ko
mitetu FJN, które odbyło się 
dnia 1 września br. w sali 
Prez. Rady Narodowej m. 
Krakowa pod przewodnic
twem JÓZEFA NAGÓRZAŃ- 
SKIEGO z udziałem z-cy 
Przewodniczącego Radv Pań
stwa MIECZYSŁAWA' KLI
MASZEWSKIEGO, I Sekreta
rza KW PZPR JÓZEFA KLA
SY. Przew. Rady Narodowej 
m. Krakowa, JERZEGO PĘ
KALI, Konsula - 
CHAIŁA 
prezesa 
ZBoWiD 
dypl. EDWARDA 
który wygłosił przemówienie, 
uwypuklając bohaterstwo żoł
nierzy Września 1939 r.

Tegoż dnia wieczorem na 
Rynku Krakowskim przy pły
cie „Hołdu Pruskiego”, gdzie 
przy blaskach pochodni z u-

działem foimacj: WP, oddzia
łów harcerskich i organizacji 
społecznych odbył się APEL 
POLEGŁYCH — wzięły udział 
delegacje z 17 kół zbowidow- 
skich huty, oddając hołd bo
haterom, którzy walczyli na 
wszystkich frontach II Woj
ny Światowej. Wzruszająco

brzmiały proste słowa żoł
nierskie — przy głuchym war
kocie werbli orkiesty wojsko
wej: "polegli na polu chwa
ły” w odpowiedzi na wezwanie 
do apelu...

J. B.
(Dalszy ciąg uroczystości 1 
Września — na sir 2)

ZSRR MI- 
NOWICZKOWA i 
Zarządu Okręgu 

w Krakowie płk. 
-------- DYSKO,

Składanie wieńców pod pomnikiem rozstrzelanych w Grębalowie. 
Fot. A. BUGAJSKI

Dziś — dwunastu przodują
cych pracowników z Aglome
rowni. ludzi dobrej roboty. 
Przymiotniki są zbędne, to po 
prostu ci, na których w każ
dej trudnej robocie można 11- 
cyyć.

Oto od góry z lewej: Ta
deusz Stankowski, Franciszka 
Jachimczak. Stanisław Mazur, 
Stanisł-w Kawecki. Jerzy To
dor i Stanislaw Znamirowski 
oraz z prawej: Sylwester Pa
cia, Tadeusz Puchała. Józef 
Jajko. Julian Borek, Józef Pa
sternak i Stanisław Sumera.

"nt. St. GAWLIŃSKI ZK 1:1.

Po tych spotkaniach tabelka
przedstawia się następująco: 

pkt.
1. P-G2 4 7
2. W-41 s 7
3. W-17 3 6
4. P-51 4 6
S. P-61 4 6
0. W-l 4 6
7. P-84 4 3
8. TM 3 2
8. DN 3 2

10. P-30 3 2
11. P-85 3 1
13. TA 3 0
13. OZR 4 0

W spotkaniach 0 mistrzostwo
I ligi uzyskano następujące re-
zultaty P-ifl — TE 0:1 1 P-55 —

Sq efekty, ale...

Jak to jest z tą gospodarnością?
W nawale codziennych zadań i obowiązków, w tóku wal

ki o plan, zapominamy często, że dobra praca, to prze
de wszystkim gospodarna praca. Nie wystarcza 

wykonanie planów. Trzeba postawić sobie też pytanie za ile 
produkujemy? Czy obniżamy koszty? Słowem, czy jesteśmy 
gospodarni, czy czujcmy się odpowiedzialni za to, aby wyni
ki produkcyjne szły w parze z rachunkiem ekonomicznym.
BILANS 7 MIESIĘCY BR.

- NIENAJLEPSZY
O zagadnieniach ekonomicz

nych trzeba u nas mówić przy 
każdej okazji i jak najwięcej. 
Trzeba torować im drogę do 
świadomości i serc ludzkich. 
Liczą się bowiem konkretne 
efekty. A bez gospodarno
ści w pracy ich być nie może. 
Przyjrzyjmy się tedy wskaźni
kom syntetycznym, tym licz
bom, które jak papierek lak
musowy wykazują dobrą lub 
złą pracę załogi, które ujaw
niają w mig popełniane nie
prawidłowości.

O wynikach ekonomicznych 
huty i o perspektywach wy
konania rocznych zadań w 
tym zakresie, rozmawiam z 
Dyrektorem Ekonomicznym 
HiL inż. mgr. Stanisławem 
Suchońsklm.

Plan za 7 miesięcy br. w za
kresie wartości sprzedanych 
wyrobów i usług (w t.zw. ce
nach realizacji) został wyko
nany w ok. 100 proc. To do
brze. Ale... Koszt własny uk
ształtował się na poziomic 
101.2 proc. To źle. Nie wyko
naliśmy bowiem akumulacji 
finansowej. Wynik — 96.4 
proc, planu. Dodajmy do tego,

że również nie został wykona
ny zysk, czyli tzw. wynik fi
nansowy (96 proc, planu), że 
wskaźnik rentowności netto 
wyniósł tylko 94.8 proc planu.

O czym mówią powyższe, 
liczby? Ano o tym, że wyniki 
finansowe huty za 7 miesięcy 
br. nie są niestety najlepsze. 
Mamy sporo uchybień w sto
sunku do obowiązujących do
tychczas hutę zadań i planów.

Czy w takiej sytuacji moż
na być optymistą? Okazuje się 
że tak. A to dlatego, że wyni
ki uzyskane w lipcu są bar
dzo dobre, najlepsze w skali 
tego roku. To dała o sobie znać 
mobilizacja podjęta w 
maju, czerwcu i lipcu. Rysu
je się już przełom, a najważ
niejsze. że załoga uwierzyła 
we własne siły i możliwości.

Trzeba wyjaśnić, że na do
tychczasowych wynikach za
ważył szczególnie niekorzystny 
I kwartał br. Hu*p. pracowa
ła. wskutek kaFilalnego re
montu wp. nr 5, na b. ogra
niczonej ilości surówki ciekłej. 
Musieliśmy kupować stałą su
rówkę z importu, która jest

droższa o ok. 350 zł/t od su
rówki własnej. Ponadto spo
wodowało to przedłużenie pro
cesu wytapiania stali, a więc 
i w ten sposób dodatkowo po
drożyło nasze koszty.

PRZEDE WSZYSTKIM 
REALNOŚĆ

Nastąpiła szczegółowa ana
liza przez władze zwierzchnie 
stopnia napięcia Zadań eko
nomicznych HiL na rok bieżą
cy. V7 ślad ża dokonanym u- 
realnicniem wartości produk
cji towarowej zostały również 
ostatnio dostosowane i skore
lowane z obowiązującą war
tością. również zadania' e- 
konnmiczne. Można w 
tej chwili z cała odpowiedzial
nością stwierdzić, żc roczne 
zadania ekonomiczne huty, 
które wyrażają się w udziale 
kosztów w wartości produk
cji sprzedanej, wskaźnikiem 
76.3 proc, i wskaźnikiem ren
towności netto 26.13 proc, są 
— przy dalszej dobrej pracy

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Kwiatami uczciliśmy 
pamięć poległych

W dniu 1 września, w 
32 rocznicę najazdu hitlerow
skiego na Polskę i wybuchu 
najstraszniejszej, najtragicz
niejszej ze wszystkich dotych
czasowych wojen, kierujemy 
nasze myśli ku tym, którzy 
oddali swe życie w obronie 
Ojczyzny. Czcimy kwiatami 
pamięć żołnierzy Września 
1939 — poległych na polu wal
ki, umęczonych w obozach 
zagłady. Żołnierzy Westerplat
te. Kutna, Modlina, Warsza
wy.

Bralem wraz z delegacją Za
rządu Oddziału ZBoWiD w 
HiL udział w tradycyjnym, do
rocznym składaniu wieńców i 
wiązanek kwiatów w dniu 
1 września.

Przy grobie pilota łestrzelonego 
we wrześniu Ï-39.
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Z pewnym niepokojem obserwujemy nasilanie się róż
nych odmian chuligaństwa i nie tylko chuligaństwa. 
To nie są już sporadyczne fakty: pobicie, wyrzucenie 

konduktorki z pociągu, pobici^ kontrolera w autobusie, 
gwałt — ba, zbiorowe gwałty, tzw. przestępstwa drogowe, 
okradanie samochodów itd. itp.

W naszym życiu społecznym pewna ilość zjawisk 
o charakterze chuligańskim czy też jaskrawo przestęp
czym zaczęła — powtórzmy to słowo: niepokojąco 
wzrastać. Dodajmy, że i wśród nas, „zwykłych ludzi" cho
dzących po ulicach, korzystających z usług komunikacji, 
restauracji itp., wracających w wieczornych godzinach do 
domu, zmuszonych nieraz otworzyć drzwi — jak to 
się później okazuje zwyczajnym awanturnikom — ro
dzi się — wprost samoczynnie i niejako automatycz
nie poczucie niepewności i wątpliwości: czy wszystko 
dzieje się u nas normalnie, czy nie jesteśmy w 
stanie ujarzmić aspołecznych, chamskich 
i agresywnych elementów, ktpre narzucają 
nam na zasadzie terroru, arogancji, brutażności — swój 
bezwzględny, nielic.zący się z kulturą współżycia, styl za
chowania się i bycia, które — niejednokrotnie (zresztą co
raz częściej) posuwają się wprost do rękoczynów...

Poczucie upokorzenia i bezradności zarazem wobec 
przejawów bimbania z norm życia społecznego i obycza
jowo ustalonych form zachowania się w miejscach pu
blicznych powoduje, że na różnych zebraniach, spotka

POTRZEBNY
JEST PARTNER

niach osiedlowych itp. — nagminnie już słyszy się glosy, 
w których przebija nuta zniecierpliwienia i pojawiają 
się krytyczne uwagi pod adresem władz porządkowych, 
zbyt małej ich operatywności itd. — Czy słusznie?

Nie jest to taka prosta sprawa: pozostawić milicji za
danie rozprawienia się z chuligaństwem. Przed paro
ma dniami uczestniczyłem w naradzie redaktorów, w cza

sie której podano kilka danych statystycznych z woje
wództwa. Otóż tylko w pierwszym półroczu br. było u nas 
212 czynnych napaści na funkcjonariuszy MO. Przestęp
stwa chuligańskie wzrosły w br. w stosunku do tego sa
mego okresu w roku ubiegłym o 40 proc., ilość bójek o 26 
proc., zaś gwałtów o 12 proc. Mamy do czynienia już nie 
tylko z chuligaństwem, lecz wprost z wzrastającym ban
dytyzmem.

Niektórzy powiadają — pisała zresztą o tym prasa, 
a i w Nowej Hucie mieliśmy sporo takich przypadków — 
że część społeczeństwa wykazuje bezradność i bier
ność wobec rosnącej agresywności chu
liganów. Ci zaś. różnego rodzaju recydywiści wielo
krotnie karani oraz — co jest zjawiskiem, które powin
no zastanowić wielu rodziców: ..młodociani i nieletni” 
(stanowiący coraz większy odsetek wśród zatrzymanych 
.chuliganów), wykorzystują fakt tej bierności.

Nie będzie przesadą twierdzenie, że w niektórych krę
gach społecznych czy grupach, a nawet i w środowiskach 
stosunkowo upowszechnione jest przeświadczenie, że 
„przepisy są po to. żeby je omijać”. Nie sposób zająć się 
w jednym artykule społeczną analizą źródeł chuligań
stwa. wpływu na nie alkoholizmu i tolerancyjnego usto
sunkowania się doń przechodniów, pasażerów w tramwa
jach, rodziców w domach w odniesieniu do własnych 
dzieci itd. Jedno jest pewne: chuligaństwu nie zapobiegnie 
sam aparat represji, milicyjne władze porządkowe itd. 
Niezbędna jest pomoc społeczeństwa, kształtowanie dyscy
pliny społecznej, umacnianie norm współżycia społecznego 
przez wszystkich (nie wystarczy, by pisała o tym prasa). 
Obecnie podejmuje się ti nas wielką akcję pod nazwą 

„Porządek” (i bezpieczeństwo!). Niezależnie od wy
siłków władz porządkowych, stosowania przyspieszonego 
trybu rozpatrywania spraw typu chuligańskiego, spotkań 
na te tematy w zakładach pracy, pamiętajmy o jednym: 
chodzi o aktywne współdziałanie nas wszystkich, całego 
społeczeństwa z władzami porządkowymi; o aktywne 
WSPÓŁPARTNERSTWO w zwalczaniu groźnego zjawi
ska jakim jest dziś chuligaństwo.

ROMAN WOLSKI

Grębałów. Przy pomniku 
80 rozstrzelanych przez hitle
rowców patriotów polskich 
płoną znicze. Wokół młodzież 
ze Szkoły Podstawowej nr 98 
w Nowej Hucie, przedstawi
ciele władz dzielnicy i 
DKFJN. Wartę przy pomni
ku zaciagają zbowidowcy z 
HiL i zetemesowcy. Hutnicy 
składają przy pomniku wie
niec. Minutą ciszy czczą pa
mięć poległych.

Cmentarz Rakowicki w 
Krakowie. Pod kamienną pły
tą w Alei Zasłużonych — pro
chy zastępcy dowódcy boha
terskiego bastionu Westerplat
te — komandora Franciszka 
Dąbrowskiego. Składamy wie
niec. Czcimy pamięć tego 
dzielnego żołnierza, jednego z 
bohaterów Września 1939.

Następna żołnierska mogi
ła i znów wiązanka kwiatów. 
Grób kryje prochy młodziut
kiego pilota-myśliwca. który 
ranny został 1 września 1939 
w walce powietrznej w obro
nie Warszawy i po kilku ty
godniach zmarł. Podchorąży 
wychowanek słynnej „Szkoły 
Orląt” w Dęblinie.

Mogiła por. dr. Jana Bugaj
skiego, oficera 20 Pułku Pie
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choty w Krakowie. Jeden z 
żołnierzy września.

Delegacja ZBoWiD HiL na 
czele z Powstańcem Śląskim 
tow. mgr Józefem Bugajskim 
uczestniczyła również w skła
daniu wieńców pod pomni
kiem Nieznanego Żołnierza w 
Krakowie i pod pomnikiem 
żołnierzy Armii Radzieckiej 
poległych w walkach o wy
zwolenie Krakowa. (jd)
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Delegaci na Kongres Techników
(Dokończenie ze str. 1)

Kongresie? Jakie są postulaty 
naszej załogi wynikające z li
cznych środowiskowych spot
kań i narad przedkongreso
wych?

— Jest tych spraw wiele. 
Wysuniemy m. in. konieczność 
zapewnienia dalszego prawid
łowego rozwoju branży hutni
czej. Zabezpieczenia prawidło
wych inwestycji, poprzedzo
nych dokładnym rozeznaniem 
potrzeb rynku krajowego i za
granicznego. Dalsze zagadnie
nia, które wymagają omówie
nia na Kongresie, to wpro
wadzenie nowoczesnych metod 
w hutnictwie, szczególnie au
tomatyzacji procesów techno
logicznych. W centrum naszej 
uwagi są również takie prob
lemy jak wprowadzenie no
wych gatunków stali, prawid
oiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitniiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiuiitiiiiiuiiitiiiniiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiii ’

Uwaga- złodzieje!
Można mleć pretensje ¿o praco

wnik- . którzy nie strzegą osobi
stego iniriiia. pozostawiając szafki 
odzieżowe otwarte. Nie można Jed
nak'— nawet w takim przj-padku 
przemilczać kradzieży, któro w o- 
statnim czasie mają miejsce w 
wydziałach huty. Giną: pieniądze, 
zecarkl. a nawet cata garderoba. 
Ofiarami najczęściej stają się pra
cownicy nowo przyjęci, których 
trudno posądzić o lekkomyślność. 
Darzą przecież w początkowym o- 
kresie wszystkich Jednakowym 
zaufaniem.

Kierownictwa wydziałów blorą 
pełną odpowiedzialność za rzecz.y 
pozostawione w szatni przez pra
cownika. W związku z tym godzi 
się przypomnieć ludziom kompe
tentnym w wydziałach, na bar
kach których ten obowiązek spo
czywa, że szatnie powinny być w

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
(jak w maju, czerwcu i lipcu) 
— absolutnie realne.

W chwili obecnej, po peł
nym skorelowaniu zadań ze 
wskaźnikami wartościowymi, 
opinia o realności zadań huty 
wymaga mocnego zaakcento
wania. Wskazują na to cho
ciażby bardzo dobre wyniki 
ekonomiczne lipca br. Pow
tórzmy: są to najlepsze 
z dotychczasowych miesięcz
nymi wyników huty. Udział 
kosztów w lipcu ukształtował 
się na wysokości 72,1 proc., a 
rentowność netto wyniosła 
33.7 proc. Relacja pomiędzy 
wartością a kosztami również 
kształtuje się nader pozytyw
nie. Wartość produkcji: 
103.9 proc. Koszt: 99 proc. 
Dzięki temu akumulacja fi
nansowa wyniosła 118.5 proc. 
A wynik finansowy netto — 
aż 122.1 proc.

Liczby powyższe są bardzo 
optymistyczne. Trzeba jednak
że powiedzieć, że poprawa 
wskaźników ekonomicznych 
nie w całości jest rezultatem 
tylko dobrej pracy załóg 
poszczególnych wydziałów i 
obniżki kosztów własnych. 
Część efektów uzyskana zosta
ła dzięki korekcię zawyżo
nych rozliczeń złomu, doko
nanej w I półroczu bież, ro
ku.

Jeżeli nawet jednak wyeli
minować ten element, to wy
niki lipca pozostaną dalej naj- 
leDszymi w br. Tak wiec pod
jęta duża mobilizacja przyno
si stopniowo efekty. Poprawa 
staje się coraz bardziej wi
doczna.

Jednym z podstawowych ele- 
I mentów realizacji uchwał 
• VIII i IX plenum KC jest 
usprawnienie zarządzania — 
również na szczeblu przedsię
biorstwa. Wynika stąd wielkie 
znaczenie schematu organiza
cyjnego — jako dokumentu 
wyznaczającego zasadnicze ra
my dla struktury zarządzania, 
określającego wzajemne po
wiązania i zależności jednostek 
i komórek organizacyjnych, w 
oparciu o ustalone dla nich 
zakresy zadań. Dotychczasowy 
schemat organizacyjny huty, 
obowiązujący już od szeregu 
lat. uległ częściowej dezaktua
lizacji — zwłaszcza w związku 
z realizowaniem nowej polityki 
gospodarczej. Dlatego już w o- 
kresie II-gD kwartału br. zes
pół specjalistów, powołany 
przez dyrektora ZHŻiSt, podjął 
prace w tym zakresie, które 
doprowadziły do opracowania 
projektu nowego, ramowego 
schematu organizacyjnego hu- 

łowe przygotowanie, rozmie
szczenie i wykorzystanie kadr.

Dziękuję za rozmowę i życzę 
pomyślnych, obfitych we wnio
ski, obrad na Kongresie. I od 
razu też zapraszam po po
wrocie do redakcji na rozmo
wę na temat Waszych uwag i 
wniosków wypływających z 
tego „sejmu polskiej techniki” 
dla naszego zakładu.

JERZY DANEK
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Spotkania brydżystów
Po przerwie wakacyjnej, od 

1 września br. spotykają się 
znowu brydżyści. W każdy 
piątek tygodnia o godzinie 
17.30 w świetlicy KS Hutnik 
na Suchych Stawach można 
rozgrywać turniej par w 
brydżu sportowym. Wszyscy 
sympatycy są mile widziani.

godzinach pracy zamknięte. A za
myka się Je tylko na kilka dni... 
po kradzieży.

W odstępie kilku miesięcy w wy

dziale W-l „2” nastąpiły dwie 

kradzieże; nie znaczy to wcale, Iż 
były one pierwsze. Na domiar złe
go szatnia w godzinach popołud

niowych jest bezpańska i zawsze 
otwarta. O wyciągnięcie wniosków 
z powyższej notatki prosimy kie
rownictwo wydziału. Niezależnie 
od tego przydałaby się bardziej 
aktywna praca członków ORMO, 
których w tym wydziale Jest dość 
znaczna liczba. Tu również Jest 
pole do działania dla dozoru te
chnicznego. Mistrz, brygadzista — 
wiedzą najlepiej!, * raczej wiedzieć 
powinni, że pracownikom nie wol
no bez potrzeby przebywać w 
»«"ni. (Z notesu ES)

Jak to jest z tą
CO ZADECYDOWAŁO 

O POPRAWIE?
Największą rolę odgrywa 

dobra praca wydziałów su
rowcowych huty, które uzy
skały świetne wyniki ekono
miczne. Kilka przykładów. 
Załoga ZK obniżyła w pozy
cjach od siebie zależnych 
koszt koksu wielkopiecowego 
o 37.5 zł/t. Załoga spiekalni 
obniżyła koszt aglomeratu o 
9.4 zł t. Załoga Wielkich Pie
ców obniżyła koszt surówki aż 
o 78.8 zł ’t. Te wyniki zadecy
dowały o tym, że w rachunku 
narastającym —- stalownie i 
wydziały walcownicze — mo
gły się wylegitymować po
ważnym obniżeniem kosztu 
jednostkowego swych wyro
bów. Również w tej grupie 
wydziałów notujemy bardzo 
dobre wyniki w pozycjach ko
sztów zależnych. Wspomnę o 
obniżeniu kosztu slabów o 23.3 
zł t i kęsisk o 7J zł/t.

Cieszy również bardzo po
ważna obniżka kosztów na
szego młodego wydziału hu
ty — Walcowpj Taśm Gorą
co Walcowanych. Załoga czy
ni duże postępy. Obniżyła 
swe koszty o 90.4 zł t. Dobry 
rezultat uzyskała także zało
ga P-62: obntiżyla ona koszt 
blachy zimnowalcowanej o 
102.1 zł’t. Załoga P-63, nato
miast obniżyła koizt rur czar- 
nych o 88.1 zł’t. Bardzo dużą 
obniżkę uzyskał nłsz najmlod-

Ocena projektu 
organizacyjnego huty
ty. Projekt ten, uzupełniony 
propozycjami kierownictwa 
polityczno-gospodarczego huty, 
był przedmiotem oceny egze
kutywy KF na posiedzeniu w 
dniu I września br., w którym 
uczestniczyli członkowie prezy
diów obydwóch rad. ZF — 
ZMS i dyrektor naczelny.

W wyniku obrad, którym 
przewodniczył I sekretarz KF 
tow. Józef Nowotny, oceniono 
proponowaną strukturę orga
nizacyjną huty jako prawidło
wą. odpowiadającą nowym za
daniom i spełniająca postulaty 
zgłoszone przez załogę w o- 
kresie I półrocza br.

W szczególności podkreślono 
słuszność i celowość wzmocnie
nia pionu Dyrektora Produkcji 
z równoczesnym podniesieniem 
jego rangi (m. in. przez podpo
rządkowanie go bezpośrednio 
DN i przeniesienie nacz. te
chnologa huty wraz z jego 
sztabem fachowców i Zakła
dem Badawczym do pionu DP) 
utworzenia zespołu wysoko
kwalifikowanych specjalistów 
dla opracowania naukowych 
perspektyw rozwojowych huty, 
podporządkowanych dyrekto
rowi technicznemu, powołanie 
w pionie DT stanowisk gł. kon
struktora i gł. automatyka hu
ty (w miejsce dotychczaso
wych, połowicznych rozwią

Sylwetki ludzi 
XX-lecia PS

Na historię kombinatu składają 
się nie tylko karty o budowie o- 
biektów, osiągnięciach produkcyj
nych. wizytach głów państw świa
ta. To nie tylko wydarzenia z ży
cia politycznego czy społecznego. 
To także zapisane drobnym dru
kiem karty tworzenia od podstaw 
i kontynuowania aż po dzień dzi
siejszy powszechnej samoobrony. 
Tworzyli Ją ludzie, z których wie
lu do dziś pracuje w hucie. 
Rozpoczynamy od dziś prezen
tacje ich sylwetek — działaczy, 
członków Zakładowego Oddziału 
Samoobrony, etatowych 1 nieeta
towych pracowników powszechnej 
obronności, ludzi, którzy stawiali 
pierwsze kroki w tej dziedzinie 
wraz z organizacją, która 20 lat 
temu powstała.

Na przykład Józef Dworzańskl, 
o którym GNH pisał gdy kończył 
pracę. Ale do tych, którzy nadal 
pracują 1 działają — a jest ich 
spora grupa — należy śt. inspektor 
Piotr Porc. Bez przesady jest on 
najstarszym stażem w tej grupie. 
Pracuje od 1053 roku. Z tej racji 
widział każdy budowany obiekt o- 
chronny, opracowywał dokumen
tację,. brał udział w szkoleniu za
łogi. Wiele czasu poświęcał — a 
czyni to nadal — na pracę spo

gospodarnością?
szy wydział — Wydz. Profili 
Giętych w Bochni oraz Wydz. 
Wlewnic.

Widać z tego, że większość 
wydziałów HiL obniżyła po
ważnie swe zależne koszty. I 
to właśnie zadecydowało o 
dobrych wynikach huty jako 
całości.

Za osiągnięte rezultaty na
leżą się wszystkim członkom 
hutniczej załogi, dozorowi i 
aparatowi ekonomicznemu 
słowa uznania i serdeczne gra
tulacje. Jednocześnie jednak 
konieczny jest apel o dalszą 
dobrą prace, gdyż jest to jedy
na droga do wykonania z 
nadwyżką zadań rocznych i 
zarazem nasza odpowiedź kie
rownictwu partii i rządu na 
wezwanie o pomoc przez 
dobrą pracę.

Jest to również najwłaściw
sza droga do zapewnienia ca
łej załodze huty odpowiednie
go

FUNDUSZU 
ZAKŁADOWEGO.

Do zrobienia pozostaje je
szcze niemało. Należy zwrócić 
uwagę na konieczność dalszej 
poprawy wyników ekono
micznych. Np. załoga ZMO ob
niżyć powinna .koszty wyro
bów chromomagnezytowych. 
Załogi Stalowni Konwertoro
wej. Walcowni Gorącej Blach, 
Walcowni Profili Drobnych 1 
Drutu — obniżyć powinny 
koszt swych produktów. 

zań). zorganizowania tzw. 
modzielnego Oddziału Wyko
nawstwa Inwestycji (na peł
nym wewnętrznym rozrachun
ku) w pionie DI — dla realiza
cji systemem gospodarczym o- 
biektów socjalnych, wczaso
wych itp. oraz dalsze zmiany o 
mniejszym znaczeniu. Projekt 
schematu, po przyjęciu przez 
KSR huty, zostanie przedłożo
ny we wrześniu dyrekcji 
ZHŻiSt. — do- zatwierdzenia. 
Obecnie, w oparciu o schemat 
ramowy huty, kierownictwa 
społeczno-gospodarcze zakła
dów, pionów i wydziałów przy
stępują do opracowywania 
schematów organizacyjnych 
macierzystych jednostek tak, 
aby od ropoczęcia 1972 roku o- 
bowiązywała nowa struktura.

Uznając proponowane zmia
ny schematu organizacyjnego 
jako ważny element dalszego 
upraszczania i usprawniania 
zarządzania hutą, zwrócono u- 
wage na konieczność zabezpie
czenia prawidłowej polityki 
kadrowej przy wprowadzaniu 
proponowanych zmian, likwi
dację dysproporcji płacowych 
oraz uzyskania oszczędności e- 
tatowych. zwłaszcza w komór
kach funkcjonalnych.

W drugiej części obrad egze
kutywa załatwiała sprawy or
ganizacyjne. (J. Ch.)

łeczną. Aktualnie pełni funkcję 
prezesa Zarządu Fabrycznego Li
gi Obrony Kraju, organizacji nie
odłącznie związanej z zagadnie
niami powszechnej samoobrony. 
Za swoją sumienną, wieloletnią 
pracę i społeczne zaangażowanie, 
do Już posiadanych dołożył sze
reg innych dowodów uznania — 
dyplomów, odznak, medali. Pod 
Jego kierownictwem LOK-owska 
organizacja ożywiła swoją działal
ność, znalazła się w czołówce naj
lepszych w kraju.

Na fotografii: jak przystało na 
prezesa LOK — tow. Porc należy 
do doskonałych strzelców.

JOZEF ROSKLEMICZ

We wszystkich naszych wy
działach opracowane zostały 
zgodnie z apelem skierowa
nym przez KSR, programy 
zabezpieczające obniżką ko

sztów własnych (zależnych od 
siebie) w okresie II półrocza 
br. Przeprowadzona ostatnio 
kontrola wykazała, że w zde
cydowanej większości wydzia
łów, programy zostały opraco
wany rzetelnie i mobilizująco. 
Doprowadzone zostały do naj
niższych szczebli i stanowisk 
pracy. Obecnie ważną sprawą 
jest bieżąca kontrola realiza
cji podjętego programu.

W tej chwili, po skorelowa
niu zadań ekonomicznych na 
rok bieżący z wartością sprze
danej produkcji towarowej, 
opracowywany jest nowy i o- 
stateczny plan kosztów m. in. 
również plan kosztów jedno
stkowych poszczególnych wy
robów. Ten plan wraz z za
daniami do funduszu zakłado
wego — po akceptacji przez 
KSR — przekazany zostanie 
wkrótce wydziałom.

W zadaniach, w pełni u- 
względnione będą wyniki 
szczegółowej analizy kosztów 
i możliwości dalszego obniża
nia ich w wydziałach hu
ty. Analizę przeprowadzono 
wspólnie ze służbą ekonomicz
ną dyrekcji huty przy opraco
wywaniu wydziałowych pro
gramów obniżki kosztów wła
snych. Trzeba podkreślić, że 
korektr mogą tyczyć zarów
no podwyższenia zadań jak i 
ich zmniejszenia.

JERZY DANEK



Nr 35 (768) GŁOS NOWEJ HUTY Sir, 3

Inicjatywy kulturalne 

w HiL
i

Plener
w Sromowcach

Minione zebranie w Hut
niczym Klubie Plastyków 
miało przebieg niecodzien
ny. Do ostatniej chwili zda
wano sprawozdania z za
kupu farb, pędzli, płócien 
i rozważano dokładnie co 
jeszcze należy dokupić, że
by tam, na miejscu, żadne 
braki nie przeszkadzały w 
pracy. Do ostatniej chwili 
przewodniczący Klubu Ra- 
tajewski zbierał pieniądze

■■■ ■ ■ 
i
■ 
I
■ ■
■ i ustalał listę uczestników.
■ — A może od kogoś z kole- 
; gów, którzy pracując na
■ drugich zmianach nie mogli 
; przybyć osobiście, nadej-
■ dzie nagle wiadomość, że 
; niestety: choroba, sprawy 
j rodzinne, wstrzymanie ur- 
" lopu, lub inne nieprzewi

dziane przeszkody zatrzy
mują go nieodwołalnie w 
Krakowie?

Atmosfera w pokoiku ob
wieszonym obrazami i rzeź
bami była pełna napię
cia. I nic dziwnego. Już 
od 1 września, realizu
je się efekt wielomie
sięcznych żmudnych starań 
i przygotowań, które nie
którzy zaczęli już w zimie, 
gromadząc niełatwy do zdo
bycia i drogi sprzęt, grun
tując płótna różnych roz
miarów, uzgadniając wcze
śniej swoją nieobecność z 
zakładami pracy.

■ Trudno dziś sobie wyo
brazić, aby taki plener mógł 
dojść do skutku bez wyda
tnej pomocy udzielonej 
przez. Hutę im. Lenina.

: Wszyscy uczestnicy zamie-
■ szkaią w ośrodku wypo- 
; czynkowym huty w Sro- 
; mówcach. Rada Zakładowa 
S HiL przeznaczyła 10 tys. z!
• na opłacenie pokoi i wyży

wienia. Udostępniono wy
jeżdżającym farby i pędzie 
ze swoich magazynów, któ
re w pewnej mierze pokry
ły zapotrzebowanie. a auto
bus zawiezie wszystkich na 
miejsce, do Sromowiec, od
jeżdżając sprzed 
Ogniska Młodych 
Hucie.

Na plener uda 
że członek Amatorskiego 
Klubu Filmowego z huty, 
który w swoim filmie tam 
nakręconym będzie starał 
się pokazać, jak wyglądało 

; przez dziesięć dni nasze ży-
• cie.
; Amatorzy artyści z Hut-
■ niczego Klubu Plastyków 
‘ nie będą sprzedawać swoich

prac. Zawisną one w 
pracowniach, w 
wystawach, u 
Niektóre może 
im nagrody na 
skieb konkursach. A jeżeli 
nawet nie, to na pewno co 
piątek, przez długie zimowe 
miesiące, w pokoiku na 
drugim piętrze Ogniska 
Młodych będzie się mile 
wspominać tamte wrześnio
we dni.

LECH WOLSKI

Utarła się od lat, dziś zu
pełnie nieuzasadniona, 
opinia, że nasza dziel

nica celuje w wykrocze-l 
niach chuligańskich i inne
go rodzaju przestępstwach. 
Dwadzieścia lat temu takie 
stwierdzenie nie było bez 
pokrycia. Dzisiaj natomiast 
sytnacja zmieniła się rady
kalnie. To pocieszające. 
Niemniej jednak problemy 
te w dalszym ciągu — jak 
zresztą na terenie całego 
kraju — dają o sobie znaćł 
1 dlatego nie mogą ujść 
z pola widzenia władz 
i społeczeństwa.

Od 6 do 15 września — spotkania w HiL
i w innych zakładach dzielnicy

Szerokiem frontem
przeciwko chuligaństwu

— To jasne. Równocześnie 
czytamy niejednokrotnie, że 
liczba przestępstw jednak ma
leje. Jak to wygląda na
prawdę?

— Popatrzmy na tę sprawę 
z perspektywy dwudziestu lat 
Nowej Huty. W porównaniu z 
dawnymi laty notujemy bez
względnie poprawę. Ale prze-

Na temat wzmożonych 
przedsięwzięć idących w kie
runku zaprowadzenia ładu, 
porządku i bezpieczeństwa w 
dzielnicy rozmawiam z komen- cięż kiedyś w naszej dzielnicy 
dantem Komendy Dzielnicowej 
MO w Nowej Hucie — ppłk. 
Zdzisławem KRASONIEM.
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■
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samego 
w Nowej

się tak-

ich 
Klubie, na 
znajomych, 

przyniosą 
ogólnopnl-
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m. in. w Stalowni Martenow- 
skiej, w pionie Gł. Energety
ka, Gł. Merhanisa, ZMO. w 
Zakładzie Koksochemicznym, 

' w Wydziale Rur Zgrzewanych, 
a także w innych przed
siębiorstwach Nowej Huty, 

spotkaniach będę brał u- 
dział osobiście oraz moi za
stępcy lub inni pracownicy 
Komendy, jak również przed
stawiciele prokuratury. Chodzi 
nam o to. aby informować za
łogi o sytuacji, wyjaśniać im 
pewne sprawy z nią związa- . 
ne i oczywiście apelować o 
szerokie poparcie i współdzia
łanie z nami, w walce z prze
jawami chuligaństwa oraz in
nego rodzaju wykroczeń i 
przestępstw.

— Sądzę, że na to współ
działanie możecie liczyć. I bę
dę chyba wyrazicielką opinii 
całego społeczeństwa, jeżeli po
wiem, że Wasze przedsięwzię
cia spotkają się z ogólnym u- 
znaniem i zadowoleniem mie
szkańców Nowej Huty. Dzię
kuję za cenne i interesujące 
informacje.

Rozmawiała:
DANUTA RYBARCZTK

— Nie tylko. Nasz program 
walki byłby mało skuteczny, 
gdyby nie znalazł szerokiego 
poparcia ze strony prokuratu
ry i sądu. My możemy jedynie 
ujawniać przestępstwa, nato
miast karanie winnych — rzecz 
jasna — nie do nas już należy. 
Oczywiście liczymy również 
na współdziałanie z nami ca
łego społeczeństwa, załóg za
kładów pracy.

— Temu 
pomocy ze 
stisa mają 
spotkania
przedsiębiorstwach?

— Tak. Trwać one będą' od 
6 do 15 września. Odbędą się

kładzie pracy i tak dalej. 
Wspomniana uchwala z pew
nością będzie dla nas dużą po
mocą.

Do walki z chuligaństwem 
stworzyliśmy 10 własnych ze
społów, wzmocnionych funk
cjonariuszami z Komendy 
Miejskiej i Wojewódzkiej. Po
nadto podjęliśmy zdecydowane 
działania przeciwko nielegalne
mu handlu alkoholem, produk
cji samogonu, przeciwko różne
go rodzaju melinom, miejscom 
schadzek, prostytucji.

— W tej szeroko zakrojonej 
działalności z Waszej strony, 
liczycie chyba również na po
moc społeczeństwa?

gólne komórki. Sprawa jest 
dokładnie rozeznana, a na po
siedzeniu kolektywu dokład
nie analizowana. Podejmując 
decyzję każdy z uczestników 
posiedzenia jest przekonany, 
że podjął słuszną decyzję.

W prawidłowym załatwia
niu spraw pomaga wszystkim 
zintegrowanie całej grupy. 
Wszyscy są długoletnimi pra
cownikami Zakładu Kokso
chemicznego. Znają problemy 
zakładu, jego specyfikę. Wie
dzę, że ponoszą wspólną od
powiedzialność za podejmowa
ną pracę.

Załatwiając sprawy na po
zór drobne dbają o prawidło
wy przebieg produkcji i wy
konywanie zadań planowych. 
Przeglądając choćby tabelkę 
zamieszczoną w naszym „Gło
sie” — Jak wykonujemy plan, 
można się przekonać, że ZK 
swe zadania produkcyjne rea
lizuje w sposób właściwy i 
prawidłowy, podejmuje nowe 
zobowiązania.

Było by to nie do pomyśle
nia gdyby kolektyw praco
wał źle. gdyby nie miał zau
fania załogi.

Doświadczenia ostatniego 
miesiąca ubiegłego roku zna
lazły również odbicie w pracy 
kolektywu ZK. Przedtem by
wały przypadki dublowania 
czynności. Zdarzyło się. że ten 
sam problem rozpatrywała za
równo organizacja partyjna 
jak również i związkowa czy 
Rada Robotnicza. Marnowało 
się czas i ludzka inwencję. O- 
becnie jest lepiej. Sprawy za
łatwiane są w sposób racjo
nalny — nastąpił rozdział 
czynności. A o tym co 
robią poszczególne ogniwa 
kolektywu informuje się na 
posiedzeniach. Dzięki temu 
można zrobić więcej, a i efek
ty pracy sa coraz lepsze.

Jednocześnie prace poszcze
gólnych członków kolektywu 
jest coraz bardziej widoczna. 
Uzupełniają sie wzajemnie, a 
nie zastępują nracy innych.

Wśród załogi zaś' wzrasta 
przekonanie, że dzięki dobrej 
pracy kolektywu zakładowego 
wszvscy coraz wi°cei i pełniej 
bedą czerpać z trudu swych 
rąk. I to jest bardzo ważne.

W. KACZMARSKI

mieszkalo zaledwie kilka tysię
cy ludzi, a dzisiaj jest ich 170 
tysięcy. W tak dużym organi
zmie miejskim trudno uniknąć 
wszelkiego rodzaju nieprawi
dłowości. w tym również prze
stępstw i wykroczeń. Ponadto 
— zintegrowane dziś społe
czeństwo ma wyższe wymaga
nia. Bezwzględnie żąda — i 
słusznie — zapewnienia mu 
spokoju, porządku i bezpie
czeństwa.

Podjęte przez nas działania 
są wiec wynikiem zaniepoko
jenia opinii publicznej, załogi 
Huty im. Lenina i innych za
kładów w dzielnicy. Znajduje 
to ostatnio wyraz również w 
publikacjach prasowych. Stan 
ten wymaga z naszej strony 
zdecydowanego i skutecznego 
działania, wyjścia naprzeciw 
słusznym żądaniom społeczeń
stwa.

— Na czym to działanie ma 
polegać?

— Przez -bardziej operatyw
ne uruchomienie wszelkich sił 
i środków, zaczęliśmy codzien
ne penetrowanie miejsc bar
dziej zagrożonych przez gra
sujących chuliganów i pija
ków. Będziemy działać w ten 
sposób, aby nasze służby moż
na było szybko przerzucać z 
miejsca na miejsce, zapobiega
jąc wszelkiego rodzaju wybry
kom. Odnośnie młodzieży, 
warto przypomnieć fakt, że lu
dzi dó lat 18 mamy w Nowej 
Hucie około 40 tysięcy i pe
wien jej margines dopuszcza 
się czynów niezgodnych z pra
wem.

Wracając do poprzedniego 
pytania, wskaźnik przestępstw 
w naszei dzielnicy — na 10 tys. 
mieszkańców — jest najniższy 
w skali całego Krakowa. Zre
sztą w dalszym ciągu wskaź
nik ten ma tendencje zniżko
we. Niemniej jednak z prze
stępczym marginesem społecz-

Na przykładzie ZK

celowi, to znaczy 
strony spoleczeń- 
slużyć planowane 
w nowohuckich

To jest kolektyw!
— Może na początek kilka 

uwag ogólnych?
— Chciałbym zaznaczyć, że 

wspomniane przedsięwzięcia 
podejmowane są nie tylko w 
naszej dzielnicy, ale również 
w starym Krakowie i na te
renie całego kraju. Warto wie
dzieć, że nasi funkcionariusze 
włączają się do tej akcji (któ
rą nawet trudno nazwać akcją, 
ponieważ okres wzmożonej 
walki z elementami przestęp
czymi nie ograniczamy czaso
wo) — kosztem swego wolne
go czasu, kosztem wypoczynku. 
Można więc tę prace trakto
wać jako czyn społeczny funk
cjonariuszy Milicji 
skiej.

— Podjęcie tego 
przedsięwzięcia z 
spotka się z zadowoleniem ze 
strony społeczeństwa. Jedno
cześnie nasuwa się pytanie: ja
kie są przyczyny stworzenia 
tak szerokiego frontu walki o 
porządek i bezpieczeństwo w 
dzielnicy. Czyżby chodziło o 
swego rodzaju stan alarmowy?

— Na szczęście nie ma po
wodu do alarmu. Przyczyny 
naszeeo programu są takie sa
me. jak i w innych miastach 'nvm musi się energicznie roz- 
Polski. Notuje sie mianowicie 
pewien wzrost przestępczości, 
zagrażaiacei zdrowiu i życiu 
obywateli. Co na to wpłynęło? 
Powodów jest kilka. A wiec: 
rozluźnienie dyscypliny społe
cznej. alkoholizm, wzrastający 
udział młodzieży w dokonywa
ni przestępstw i wykroczeń. 
Nie można również przemil
czeć faktu osłabienia nasz.ego 
operatywnego działania, które 
n’® wrnika ze złei woli Milicji 
Obywatelskiej, ale po prostu z 
małej liczby funkcjonariuszy, 
szczególnie służby munduro
wej.

Nad Zakładem Koksoche
micznym jak każdego dnia u- 
nosi się ciemna chmura dymu. 
Od czasu do czasu widać języ
ki ognia. Ostry, przenikliwy 
zapach smoły wdziera się w 
każdy zakątek pomieszczeń. 
Czuć go również w pokoju 
kierownika zakładu mgr inż. 
Władysława Pieczonki. Wspól
nie z prezesami obu Rad — 
Zakładowej i Robotniczej — 
tow. tow. Janem Kurzyćiłą i 
Stanisławem Żmudą oraz prze
wodniczącym ZZ ZMS tow. 
Krzysztofem Maciągiem roz
mawiamy o roli i zadaniach 
kolektywu w zakładzie.

Moi rozmówcy podają przy
kłady.

ma
i 

nie

Obywatel-

ogromnego 
pewnością

prawiać.
— Z pewnością pomocna 

będzie w tym względzie wyda
na niedawno uchwala Rady 
Narodowej m. Krakowa w 
sorawie przyspieszonego trybu 
działania kolegiów karno-ad
ministracyjnych?

— Na pewno. Chodzi 
głównie właśnie o takie 
kroczenia, jak zakłócanie 
rządku, spokoju nocnego, 
obyczajne wybryki, używanie 
wulgarnych słów w miejscach 
publicznych, gorszące sceny na 
ulicy, w tramwaju czy w za-

tu 
wy- 
po- 
nie-

*
Czym jest koks dla procesu 

produkcyjnego w hucie wie 
każdy. Nie tylko ten, kto jest 
zatrudniony w hutnictwie. 
Dlatego ważna jest każda go
dzina pracy baterii koksowni
czej każda minuta, którą się 
„urwie” w cyklu remontowym. 
A nie zawsze były materiały 
potrzebne do prac remonto
wych. Przez to mogło dojść do 
przesunięcia na termin dal
szy m. in. remontu wsadnicy 
nr 8. Czy można dopuścić do 
tego? Na pewno nie odpowie
dziano. I na słowie się nie 
skończyło. Dzięki zadziałaniu 
kolektvwu doszło do spotka
nia z kierownikiem zaopatrze
nia. Znalazły się potrzebne do 
pracy materiały, remont zo
stał rozpoczęty w

*
Koksownia jest 

kładem w hucie, 
cownicy nie są 
ni” 
runki. Praca jest ciężka, wa
runki są trudne. Należy więc 
robić wszystko, aby ulżyć w 
sposób maksymalny pracują-

terminie.

takim za- 
gdzie pra- 

„rozpieszcza- 
przez panujące tam wa-

Uroczystość w 141OHP
w Nowej Hucie

Ostatniego dnia sierpnia junacy OHP obchodzili miłą uro
czystość: zakończenie dwuletniego turnusu i roku szkolenia 
wojskowego. Pożegnanie junaków II kompanii odbyło sie w 
niezwykle serdecznej atmosferze w Zakładowym Domu Kul
tury PPB HiL w os. Złota Jesień.

93 młodych ludzi, wchodzących w skład kompanii spotkało 
się po raz ostatni ze swymi przełożonymi — z Komendą Huf- 
ca. przedstawicielami PPB HiL oraz organizacji ZMS-owskiej 
patronującej działalności OHP. W czasie pobytu w Hufcu 
chłopcy pracowali na wszystkich budowach prowadzonych 
przez Zarządy Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy HiL, 
równocześnie ucząc się i odbywając służbę wojskową.

89 junaków kończących turnus zdobyło atrakcyjne zawody 
budowlane: spawacza, cieśli, murarza, operatora sprzętu bu
dowlanego i kierowcy ciągnika. Pięciu ukończyło Zasadniczą 
Szkołę Zawodową, a 27 — podstawową.

Rzetelna praca zawodowa (najlepiej ilustruje ją średnia 
miesięczna junaków — ponad 2.100 zł), nie przeszkodziła im 
w podejmowaniu i realizacji zobowiązań produkcyjnych i 
czynów społecznych. Przepracowano społecznie wiele tysię
cy godzin przy budowie wydziałów huty, miasteczka studen
ckiego w Krakowie, Muzeum Narodowego, plant w Bieńczy- 
cach, stadionie sportowym KS „Wanda" i przy remoncie 
bloku, w którym junacy mieszkają. Wysokie zarobki pozwo
liły chłopcom na założenie 64 książeczek PKO, w tym 17 z

nich posiada już pełny wkład na książeczkach mieszkanio
wych.

Przedstawiciele Komendy Hufca i PPB HiL wysoko ocenili 
pracę zawodową junaków, stopień wyszkolenia fachowego i 
politycznego. Najlepsi otrzymali cenne nagrody rzeczowe, 
książki i dyplomy uznania.

Za rzetelną pracę junaków — 51 z nich wyjedzie do NRD, 
gdzie będą pracować przy budowie huty w Ilmenau przez 
okres jednego roku.

Z najlepszych junaków wymienię chociaż kilku. Są to: Eu
geniusz Kruk, Jan Skotnicki, Jan Kotnarowski, Józef Pater, 
Edward Rzepka, Józef Cicrniak. Dowódcą kompanii był Sta
nisław Mars, któremu chłopcy zawdzięczają dobre efekty 
wychowawcze i zdobycie wysokich kwalifikacji zawodowych.

cej tam załodze. A robotnicy 
pracujący na popołudniowej 
czy nocnej zmianie skarżyli 
się na brak cieplej herbaty. 
Sprawa była prosta. Napój ten 
dowożono rano i musiał 
starczyć na całą dobę,
dziennej zmianie herbata by
ła świeża i smaczna. Potem 
mało kto miał ochotę ją pić.

Zbiera się kolektyw i usta
la — każda zmiana musi mieć 
świeżą herbatę.

Jeszcze jedna sprawa zosta
ła załatwiona pozytywnie.

*
Jest pracownik, który 

ciężkie warunki rodzinne 
życiowe. Również zdrowie
ma najlepsze. Kolektyw ana
lizuje. szuka możliwości prze
szeregowania, zmiany pracy 
ną lżejszą. Wyjście się znaj
duje. Zadowolony jest pra
cownik, zadowoleni są towa
rzysze zasiadający w kolekty
wie oraz robotnicy, którzy 
wierzą, że w ciężkiej sytuacji 
nikt ich nie zostawi samych.

*
Podane przykłady świadczą 

o- dużej różnorodności rozpa
trywanych przez kolektyw 
spraw. A przecież to nie 
wszytkie problemy jakie są 
poruszone na posiedzeniach.

W każdym tygodniu, we 
czwartek odbywa się spotka
nie. Nie jest długie. Trwa 
maksimum jedna godzinę — 
mówi sekretarz KZ partii tow. 
Józef Mazurek, który w mię
dzyczasie dołączył się do roz
mowy.

Już ten fakt może świad
czyć. że rozmawia się krótko 
i rzeczowo. Na czcze gadanie 
brak jest czasu. Wszyscy wy
znają zasadę, że czas to pie
niądz.

To, że posiedzenie trwa 
krótko wcale nie znaczy, że 
nie jest przygotowane. Każ
de zagadnienie jakie ma być 
omawiane jest wcześniej 
przygotowane przez poszcze-
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Rekordowa produkcja 
Ocyhowni Elektrycznej Blach

Sierpień zapisał się w kro
nikach załogi Ocynowni 
Elektrolitycznej Blach huty 

jako miesiąc rekordowy. 
Po raz pierwszy w historii 
wydziału uzyskał on docelową 
wysokość produkcji, a co za 
tym idzie maksymalną wydaj
ność urządzeń. Załoga Ocy- 
nowhi Elektrolitycznej wypro
dukowała w sierpniu 10.CC4 to
ny blachy bijąc swe wszelkie 
dotychczasowe rekordy. Nale
ży podkreślić, że jak dotąd 
..pułap” 10 tvs. ton produkcji 
w ciągu miesiąca stanowił nie
osiągalną granicę.

Gratulując załodze tego suk
cesu zapytuje kierownika Od
działu tow. inż. Bogusława O- 
chaba, kto- spośród załogi za- 
sl'-’yl sobie na szczególne wy
różnienie. Okazuje się, że naj
lepsze wyniki produkcyjne o- 
siaga zmiana „A”, którą kie
ruje mistrz Roman Michalec.

Na wyróżnienie za dobrą, so
lidną robotę zasłużyli sobie: 
starszy cynowacz Edward Sa- 
sak, starszy rozdzielczy wy
syłki Jan Pytel a z pracow
ników obsługi — Jan Kopeć, 
Czesław Antkiewicz Stanisław 
Wieczorek . i Augustyn Proń.

Czy z rekordową produkcją 
poszły też w parze sukcesy 
jakościowe? Jeżeli chodzi o 
przodującą zmianę „A”, jak 
najbardziej! Uzyskała ona u- 
dział I gatunku blachy w 
całej produkcji wynoszący 
73.9 proc. Jest to najlepszy 
wynik jakościowy oddziału. 
Dodam, że średni udział blach 
I gatunku wyniósł w sierpniu 
68.7 proc. Zmiana „A” wyka
zała również najmniejszy od
pad produkcyjny ze względu 
na wady własne. Wyniósł on 
zaledwie 1.5 proc, przy śred
niej oddziału 
3.1 proc. (Jd)

wynoszącej
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Z ainteresowanie się budo
wnictwem mieszkanio
wym ze strony ZMS da

tuje się od dawna. Warto wie
dzieć. że jednymi ze współza
łożycieli SM Hutnik byli wła
śnie aktywiści ówczesnego.Ko- 
mitetu Fabrycznego ZMS. Po
tem były lata, kiedy zaintere
sowanie to osłabło. Od czasu, 
kiedy niemal całe budownic
two mieszkaniowe zostało 
przejęte przez spółdzielczość 
kontakty na linii organizacja 
młodzieżowa — spółdzielnie 
mieszkaniowe ożywiły się zno
wu.

Poprzednio, uzyskanie mie
szkania w spółdzielni nie sta
nowiło zbyt wielkiego proble
mu. Wiadomo, każdy wołał 
zdobyć dla siebie locum z 
przydziału rady narodowej. 
Zawsze to było tańsze. Kiedy 
jednak ta droga dla lepiej za
rabiających została zamknię
ta. run na spółdzielcze miesz
kania zwiększył się znacznie. 
Natomiast potencjał budowla
ny nie wzrósł na tyle, na ile 
wzrósł popyt na mieszkania.

W tej sytuacji ZMS podjął 
cenną inicjatywę — sami bu
dujemy sobie mieszkania. W 
1967 roku, nawiązano pierwsze 
kontakty. W 1967 roku, w No
wej Hucie stanął pierwszy
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Przed zebraniami sprawozdawczo-wyborczymi ZMS

Młodzieżowy patronat nad budownictwem

Opieka ZMS i nowe propozycje
blok wybudowany systemem 
gospodarczym. Był to wynik 
współpracy ZD ZMS ze spół
dzielnią „Hutnik”. Potem sta
nęło jeszcze kilka bloków.

Inicjatywa ta umożliwiała 
młodym ludziom, którzy naj
bardziej dotkliwie odczuwali 
potrzebę otrzymania własne
go mieszkania, wydatne przy
spieszenie realizacji ma
rzeń. Z drugiej strony roz
ładowali oni trudności, jakie 
budownictwo mieszkaniowe 
odczuwało z powodu niedosta
tku siły roboczej w budownic
twie.

wydłużające się ciągle 
oczekiwania przez

Czy jednak tak realizowany 
patronat nad budownictwem 
mieszkaniowym mógł rozwią
zać w istotny sposób problem, 
zresztą z roku na rok narasta
jący? Niestety, nie. Wpraw
dzie kilkanaście, czy nawet 
kilkadziesiąt młodych rodzin 
drogę swą do własnego miesz
kania dzięki temu wyraźnie 
skróciło. Ale większego wpły-

wu na 
okresy 
członków spółdzielni nie miało.

Zasadnicza zmiana nastąpi
ła dopiero po VIII Plenum KC 
Partii. Wtedy to po raz pier
wszy padło stwierdzenie — 
młodzież powinna przejąć pa
tronat nad całym budownic
twem mieszkaniowym. Wiado
mo, przecież właśnie młodzi 
ludzie byli tymi, którzy wy
deptywali drogi od spółdzielni 
do spółdzielni. Oni wyczeki
wali w poczekalniach preze
sów, by tylko dostać jak naj
szybciej klucze. I najczęściej 
odchodzili z kwitkiem, bo na
wet najważniejszy prezes naj
większej spółdzielni mieszka
niowej nie mógł zrobić tego, 
czego nie potrafił i Salomon 
— nalać z próżnego.

Tak więc wraz z odnową 
całego życia kraju, nowe wia
try powiały i w budownictwie. 
Zwiększono centralnie kredy
ty. Postanowiono zwiększyć

Rozpoczyna się kampania 
sprawozdawczo-wyborcza w 
kołach ZMS. Jest to ważne wy
darzenie w życiu organizacji. 
Stwarza bowiem okazję do 
przeanalizowania dotychczaso
wej .-pracy, do przeprowadze
nia bilansu zamierzeń i osią
gnięć.

Tegoroczna kampania prze
biegać będzie w szczególnej 
atmosferze. Po doniosłych de
cyzjach VJI i VIII Plenum KC 
PZPR, po XII Plenum ZG 
ZMS zaistniała w ZMS atmo
sfera pozwalająca na rzetelną 
i pryncypialną ocenę tego, na 
ile organizacja młodzieżowa 
spełnia nadzieje stf-ych człon
ków. Na ile potrafi być rze
czywistym rzecznikiem intere
sów młodego pokolenia.

W marcu I kwietniu toczyła się 
w ZMS dyskusja na temat miejsca 
młodzieży w naszym kombinacie. 
Podnoszono w niej wiele spraw, 
które utrudniają awans, właściwe 
wykorzystanie posiadanych kwali
fikacji. Partio wiele konkretnych

wniosków, które zostały przekaza
ne odnośnym władzom do reall- 
zacji. Zresztą wiele z nich zostało 
zrealizowane. Kampania sprawoz
dawczo-wyborcza w kolach będzie 
okazją do powrócenia do tamtych 
problemów. Do zastanowienia się, 
na Ile decyzje podjęte w skali 
kombinatu zostały zrealizowane 
„na dole". Wiadomo, że nie zawsze 
z transmisją słusznych uchwal i 
zarządzeń najlepiej bywało. Wła
śnie zebrania podstawowych orga- 
ganizacji Związku powinny być 
najmocniejszym ogniwem społecz
nej kontroli, bez której nie do 
pomyślenia jest krok naprzód w 
demokratyzacji naszego życia. Ale 
to, czy swą rolę spełnią właści
wie, zależy od tych, którzy w 
tym będą brać udział.

W oficjalnych partyjnych 
dokumentach, w aktach pań
stwowych, które po grudniu 
1970 r. ukazały się, problem 
młodego pokolenia znalazł po
czesne miejsce. W wypowie
dziach ludzi z kierownictwa 
naszego kraju słyszeliśmy za
powiedź zajęcia się jakże isto
tnymi dla młodych sprawami. 
Żeby wymienić choćby sprawę

budownictwa mieszkaniowego, 
uregulowania problemu sta
żów pracy .otworzenia szerzej 
dróg awansu. A i w naszym 
kombinacie wiele problemów 
postawiono „po nowemu”. 
Choćby wypoczynek po pracy, 
sprawę urlopów, przywilejów 
dla młodzieży, która uczy się 
i pracuje. Na te decyzje mło
dzież odpowiedziała swym 
czynem, lepszą pracą.

Czy nie brak jednak spraw, 
które nadal irytują? Czy nie 
ma zjawisk negatywnych? Są. 
Nie wszystko bowiem można 
załatwić „od ręki”. Nie wszy
stko da się uregulować zarzą
dzeniem. Bezpośrednio w bry
gadzie, 
cyjnym aktyw ZMS musi na 
codzień 
postulaty młodych były reali
zowane. I nikt za nich tego nie 
zrobi.

Zebrania, na których będzie o- 
ceniać się całokształt pracy po
winny być okazją nie tylko do 
pochwalenia się osiągnięciami. 
Powinny — j to przede wszyst
kim — określić co trzeba zrobić 
jeszcze. Co można więcej dać z 
siebie dla swego zakładu, jak mo
żna lepiej wykorzystać to, czym 
dysponujemy. A kiedy w kole 
ZMS zbierzemy się, by dokonać 
bilansu, musimy pamiętać, że Je
steśmy pełnoprawnymi gospoda
rzami. Znaczy to, mamy prawo 
żądać aby nasza inicjatywa, nasza 
praca, byty jak najlepiej, ku o- 
gólnemu dobru wykorzystane. Ale 
znaczy to również, ź.e za wszystko 
co huty dotyczy ponosimy również 
odpowiedzialność.

S. NOWAKOWSKI

w wydziale produk-

czuwać, by słuszne

moc przerobową budownictwa. 
Zapadły decyzje o budowie fa
bryk domów. Lecz decyzje, to 
dopiero początek. Teraz zapa
liło się zielone światło dla 
społecznej inicjatywy. ZMS w 
skali kraju objął patronat nad 
mieszkaniówką. Tyle że na in
nych nieco zasadach. Owszem, 
stwierdzono: trzeba utrzymać 
budownictwo systemem gospo
darczym. Ale także trzeba 
wziąć się za działanie, które 
by zmieniało niedobrą od lat 
sytuację w sposób generalny.

Opracowano założenia 
tronatu na szczeblu 
nym. W Krakowie 
wstępną lokalizację 
Młodych". Z grubsza 
tronatu polegać będzie na ty: 
że władze terenowe i central
ne zapewnią kredyty i loka
lizację. ZMS natomiast zadba, 
żeby napłynęły młode kadry do 
przedsiębiorstw budowlanych, 
do projektowanych fabryk do
mów. Przerzuci się część o- 
chotniczyeh hufców pracy z 
przemysłówki do micszkanió- 
wki.

Tak więc młodzieżowy pa
tronat nad budownictwem w 
skali ogólnopolskiej nabrał już 
konkretnych wymiarów. Coraz 
wyraźniej rysuje się on w ska
li województwa. Natomiast ni
żej. gdzie praktycznie będzie 
realizowany, jeszcze nie wszy
stko dopowiedziano do koń
ca. Bo też propozycji i proble
mów, za które ZMS mógłby się 
zabrać jest wiele. Bo to i spra
wa organizacji w biurach zaj
mujących się inwestycjami 
(kto wie, czy młodzież nie mo
głaby usprawnić działania 
tych służb, na które częściej 
się narzeka niż je chwali), to 
możliwość zwiększenia udzia
łu ZMS z biur projektów w 
przyspieszeniu cyklu projek
towania. to sprawa patronatu 
budowlanych nad konkretny
mi budowami itd.

W naszej hucie młodzież 
zgłosiła jészczè' jeden problem. 
Wniosek w tej, sprawie padł w 
czasie dyskusji po XII Plenum 
ZG ZMS. Idzie o możliwość od
pracowania wkładu mieszka
niowego we własnym zakła
dzie. Aktyw ZMS z HiL rozu
mował logicznie: jeśli np. e- 
lektronik, ślusarz maszynowy 
czy wytapiacz podejmą pracę 
na budowie, będzie to marno
trawstwem ich fachowej wie
dzy. Doświadczeni pracownicy 
hutnictwa, którzy otrzymują 
wysoką stawkę za godzinę, 
których praca w Hucie Leni
na jest bardzo potrzebna, bę
dą mogli na budowie spełniać 
rolę najmniej kwalifikowa
nych robotników. Padła więc 
propozycja: na tej samej za
sadzie, na jakiej zbierano fun
dusze na warszawski zamek 
młodzi powiększać będą swe 
wkłady na książeczkach miesz
kaniowych.

Zespół specjalistów w HiL, 
wraz z przedstawicielem ZMS 
próbuje znaleźć wyjście takie, 
które by było zgodne z zasa
dami prawnymi i odpowiada
ło młodym. Gra warta jest 
świeczki, bo przecież miesz
kania na kieszeń, młodej rodzi
ny nie są zbyt tanie. Trzeba 
pomóc młodym, zagospodaro
wującym się dopiero małżeń
stwom. Miejmy nadzieję, że 
rozwiązanie się znajdzie. A na
wet, jeśli przepisy trzeba 
zmienić... toż przecież nie 
święci je układali, lecz ludzie.

S. NOWAKOWSKI

W kinie „Świt” odbyła się uroczystość inauguracji nowego 
roku nauki szkół budowlanych w dzielnicy. W spotkaniu 
wziął udział I sckrctarąJiW PZPR w Krakowie — tow. Jó
zef KLASA. Fot. J. ROTKIEWICZ

pa- 
central- 
ustalono 
„Osiedla 
idea pą-

A

Propozycja rzeczywiście lo
giczna. Ale... na drodze stoją 
przepisy prawne. Bo takie od
pracowywanie wkładu ozna
czałoby pracę po ustawowych 
godzinach. Tego przepisy za
braniają. Wprawdzie można 
zapytać, jak to jest, że praca 
na budowie (po ośmiu godzi
nach w hucie) dozwolona jest 
przepisami? Bo przecież idzie 
w tym przypadku o wzglądy 
BHP. O to, by nie przeciążać 
pracownika. Ale co stanowi 
większe obciążenie: czy praca, 
do której się nie jest przygo
towanym, czy też ta, w której 
jest się fachowcem?

wiedli, że jego obraz jest im 
drogi i bliski sercu. Ogród 
działkowy, to kwiaty i zieleń, 
a to bardzo ważne, (jd)

Sami zagospodarowali 
ogródek działkowy — 
warto „zalegalizować" 

tę inicjatywę

■ ' składu opałowego 
i było 

jeszcze niedawno wysy- 
śmieci. Dziś zieleni się 

dobrze zadbany ogródek

Obok składu opa 
w Krzeslawicach 
ieszcze niedawno

pisko 
tutaj 
działkowy. Wykonali go wła
sną pracą ludzie, w tym rów
nież hutnicy z kombinatu. Po
budowali altanki, przeprowa- 
wadzili drogę. Ogród sprawia 
jak najlepsze wrażenie. Jest 
dobrze zagospodarowany. Je
go 114 użytkowników prosi u- 
przejmie władze dzielnicy o 
„zalegalizowanie“ ich inicjaty
wy i zatwierdzenie planów o- 
grodu. Przydałoby się rqjvnież 
ogrodzenie.

Jestem przekonany, że dział- 
kowcom-zapaleńcom warto 
przyjść z pomocą. Własną pra
cą bowiem, poświęcając wie
le godzin społecznej działal
ności dla swego miasta do-

W ogródku działkowym zago
spodarowanym w czynie spo
łecznym przez mieszkańców.

Fot. J. ROTKIEWICZ

Bolesne sprawy dnia
Nlgdy nie ma winnego ani od

powiedzialnego za ' bałagan jaki 
panuje w szatni ZRH przy Wy
twórni Płynnych Betonów.

Od wprowadzenia się pracowni
ków półtora roku temu do bu
dynku, można powiedzieć, że nic 
nie zrobiono 1 nic się nie robi aby 
poprawić warunki kąpieli. Woda, 
która ma płynąć przez sitka na
trysków, płynie pod sitkami. Ok
na nie są myte od samego po. 
czątku. Kierownik JOZEF ROKI
TA, gdy chce zobaczyć Jaka jest 
pogoda, otwiera okno, bo przez 
szyby nic nie widzi.

Ileż razy robotnicy zwracali się 
do niego na naradach produkcyj
nych, aby uruchomić wętylaclę, 
gdyż przepocone koszule nie wy
sychają. Nie chcą wyschnąć latem 
a co dopiero będzie w zimie kiedy 
temperatura w szatni dochodzi 
do II st. C.

Termometry ludzi nie 
Mija lato. Kaloryferów 
mieniono. W tej sprawie 
biono ani kroku; może
nictwo ZRH czeka zimy, 
zimie najlepiej wymienić kalo
ryfery?

Pasty do mycia rąk, która jest 
tak bardzo potrzebna remontow- 
com, nie wydaje się. Wydano raz 
po trzy tubki pasty I ślad po niej 
zaginą!. Robotnicy dopominają się 
o pastę, ale kierownictwo mil
czy. Bo to kosztuje, bo trzeba 
szukać wytwórcy, a to Jest kło-

to robotnicy, 
zimnych 
wozi sie ludzi 
i absencja w

Na mo- 
zlodowaciatych 

do pracy, 
pracy, to 

tylko, aby

ogrzeją. 
nie wy- 
nie zro- 
kierow- 

bo w

potliwe. Najlepiej sobie głowy 
nie nadwyrężać. Również i z tran
sportem nic nie zrobiono. Latem 
pól biedy z przewozem ale gdy 
nadejdzie jesień Czy zima — od
czuwają 
krych 1 
ławkach 
Choroby
mało ważne. Pilnuje się 
nie było wypadków.

Dziwną taktykę zastosował w 
WE kier. Józef Rokita. Rozdał 
brygadzistom ankiety tzw. załącz
niki do polec. służbowego nr 
1/71 WE z trzynastoma punktami 
i podpunktami. Czego on tam nie 
wymyślił! Ale zapomniał, że brak 
drabin o różnych wymiarach, że 
ludzie wspinają się jak pająki. 
Parę drabin, które sa, nie nadają 
się w g przepisów do pracy dla 
elektromonterów. Brak Jest pi
stoletów (sprawnych) do wstrze
liwania kotków do betonów, a 
należałoby do nich już daw*no 
części zamienne sprowadzić. Nie 
wolno czekać «ż bcdzle wypadek. 
Brak ściągaczy: nie zostały wy
konane do niektórych silników.

Napoje chłodzące dowozi się bar
dzo późno, bo kierownictwo uwa
ża. źe jak dostarczy się Jć o go
dzinie 11 to jest w* porę, albo że 
to Jest dodatek do śnladan(p.

Należało by już dawno usunąć 
te braki, aby ulżyć w pracy re- 
montowcom. (SAW)

należy wykonać. Szkoda, 
przedstawiciel wydziału W-l, 
poruszy! tego tematu na posiedzę, 
niu. W nowo wybudowanej sto
łówce, w czynie społecznym — 
dziś brak wyposażenia i zewnętrz
nej kosmetyki. Obiekt ten rozwlą- 
że zawiłą sprawę żywienia na te
renie zakładu pracy. Powierzchnia 
użytkowa przekracza sto metrów

watem ze wspomnianego posiedze
nia. Wieiofunkcy jność jednostki 
związkowej utrudnia prace. Mimo 
dużej aktywności członka rady 
— nie może się on należycie wy
wiązywać z zadań przy nawale 
pracy, do której sie zobowiązał — 
podkreślił tow. J. Dudek.

Dodam od siebie, iż trzymanie 
kilku srok za ogon, hamuje nowy

pomocy jest wiele: pra-
W trosce o pracowników

— Który z panów zna lewy dopływ Wisły na 
tychmiast wejść do kierownika... I

i sześć liter, może na- 
RYS. L. SZALEĆ KI
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Zagadnienie poprawy warun
ków pracy, oraz bytu pracow
ników Pionu Głównego Me

chanika nie schodzi z tematu po
siedzeń rad związkowych.

Analizuje się sytuacje rodzin, 
szczególnie wnikliwie badane są 
warunki wielodzietnych, a przede 
wszystkim kobiet, które są Jedy
nymi żywicielkami licznych ro
dzin. W tym zakresie zrobiono 
już niemało, co nie znaczy, by 
sytuacja była zadowalająca. Przy, 
kładów
cownlce TM — jest ich znaczna 
liczba — zostały przeszeregowa
ne do wyższych grup uposa. 
żenią. Ze zrozumiałych względów, 
w pierwszej kolejności wzięto pod 
uwagę tę pracownice, które sytua
cję bytową mają naprawdę ciężką.

Przysłuchując się ostatniemu 
posiedzeniu przedstawicieli rad 
wydziałowych, któremu przewod
niczył prezes Rady Zakładowej 
Pionu — Jan Dudek, miałem bez
pośredni kontakt z wieloma pro
blemami, na jakie napotykają lu
dzie pracy społecznie odpowie
dzialni przed załogą. Spraw tych 
doprawdy jest bardzo wiele. Pro
gram poprawy warunków socjal
no-bytowych, nakreślony 
Plon ętównego Mechanika 
realny, jego realizacja Jest 
widoczna. Szatnie, łaźnie, to za
łożenia Inwestycyjne, które w du
żym stopniu zostały sposobem 
gospodarczym wykonane.

W Odlewni teliwa Już dziś na
leży pomyśleć o wymianie okien 
w łaźni miejskiej, ramy 
du opadów spróchniały, 
dejścia chłodnych dni

pionu

przez 
Jest 
Już

z powo- 
do na- 

prace te

kwadratowych. Będzie mogło a 
niej korzystać ISO pracowników.

Nie zapomniano również o pra
cownikach brygad remontowych, 
którzy pracę iwą wykonują na 
terenie całego kombinatu. Baro- 
bufety dostarczają posiłek ciepły 1 
smaczny. Ma to szczególną war
tość w okresie jesiennym 1 zimo
wym. Dania zaś nie są drogie, 
w cenie 7 zł.

Uwaga, Jaką przywiązuje się 
do wypoczynku po pracy w TM 
Jest godna odnotowania. Wyciecz
ki 1 Jeszcze raz wycieczki, a mu
si ich być dużo. Wydziały takie. 
Jak Odlewnia Żeliwa 1 Kuźnia, Od. 
lewnia Staliwa, gdzie warunki 
pracy są uciążliwe, muszą z nich 
korzystać. Zmiana klimatu, wy- 
jazdy X- miasto, na parę godzin 
aą świetnym relaksem dla pracow. 
ników.

Wśród wielu zagadnień Jest gros 
spraw krytycznych, które zanoto.

styl pracy związków zawodowych. 
Do krytycznych uwag dodać na. 
leży mała energię kierowników kil
ku wydziałów. Nie wychodzą na 
przeciw ludzkim sprawom, przy 
zmianie pracy ze względu na zły 
slan zdrowia. Są stanowiska dla 
tych ludzi we własnych wydzia
łach, kierownictwo odsyła pra
cownika do dyspozycji działu 
kadr. Rady Wydziałowe mają pra
wo nie wyrazić 
dzaju praktyki 
dyskusji.

Zarządzenie
nego huty, które w sposób jasny 
precyzuje sposób postępowania od
nośnie 
ników, 
nie na 
cy jest

zgody na tego ro. 
— podkreślono w

dyrektora naczel-

przeszeregowania pracow- 
o długoletnim stażu pracy, 
wszystkich odcinkach pra- 
lionorowane.

Uruchomienie linii autobusowej 
Centrum — TM pomogło załodze 
1 przyspieszyło dotarcie do wy
działów. Postulat jaki adresowano

do Wydziału Samochodowego, na 
ostatnim posiedz.eniu TM ma na 
celu dalsze usprawnienie komuni
kacji wewnętrzzakladowej huty. 
Chodzi o to, aby na Administra
cyjnym Rondzie znajdował 
rozkład jazdy autobusów, 
ślę. że postulat ten spotka i 
pełnym uznaniem hutników, 
Wystających z wewnętrznej 
munikacjl.

Każdego miesiąca w hucie, 
znacza się trzy godziny na .* 
lenia BHP pracowników; ; 
żąc ten czas przez ilość 
logi, otrzymamy liczbę niebagatel
ną. Bezpieczeństwo pracy — to 
temat zawsze aktualny, obok któ
rego obojętnie przejść nie można. 
Podzielam zdanie związków Pionu 
Głównego Mechanika — szkolenie 
zabiera za dużo cennego czasu. 
Należy pomyśleć nad nowym spo
sobem szkolenia, które nic będzie 
pochłaniało tak wielkich strat.

Zbieżność w poglądach na za. 
gadnienle szkolenia, które trwa 
zbyt długo, związana jest z kur
sem suwnicowych. Kandydaci do 
tego zawodu, powołując się na 
pismo Działu Szkolenia huty mu
szą mieć przynajmniej ukończo
ną Szkolę Zawodową, o specjal
ności mechanicznej, ewentualnie 
elektrycznej. Kurs trwa trzy mie
siące. Przyszłego suwnicowego za
znajamia się z budową urządzenia, 
które ten poznał dużo wcześniej, 
jeszcze w ławce szkolnej. Inną 
rzecz — to praktyczna nauka za. 
wodu, ale ta nie musi trwać aż 
tak długo. Suwnicowych w hucie 
nigdy nie Jest przecież za dużo.

si' 
My- 

sic z 
ko
ko-

prze- 
szko- 
mno. 

! za.
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Mecz z Górnikiem Wałbrzych
określi szanse Hutnika

Po tygodniowej przerwie w cza
sie której rozegrane zostały spot
kania Pucharu Polski, drużyny 
drugoligowe wznawiają rozgrywki 
mistrzowskie, które będą Już prze
biegały nieprzerwanie w każdą 
niedzielę względnie sobotę aż do 
21 listopada.

Zespoły Hutnika walczyły w 
Pucharze ze zmiennym szczęś
ciem. Pierwsza drużyna zrobiła 
przykrą niespodziankę, przegry
wając z Naprzodem Rydułtowy 
1:1. Rezerwa natomiast dość

Hutnik czy Górnik?
przer- 
lamy

Po kilkutygodniowej 
wie powraca na nasze 
stała pozycja, która w ubie
głym roku cieszyła się tak du
żym powodzeniem — typowa
nie wyników spotkań 
skich o mistrzostwo II 
piłce nożnej.

I choć piłkarze nie 
się tak jak kibice by 
to jednak piłka nożna 
szej dzielnicy mai liczne grono 
swych wielbicieli, którzy chęt-

piłkar- 
ligi w

spisują 
chcieli, 
w na-

V Igrzyska Hoteli Robotniczych
„Głosu" 

plerw- 
Igrzysk 

hoteli 
Lenina, 
wyniki

W ostatnim numerze 
podawaliśmy zwycięzców 
szych konkurencji V 
Sportowych mieszkańców 
robotniczych Huty im. 
Dziś podajemy ostateczne 
dalszych, zakończonych konkuren
cji.

W rzucie lotką do tarczy naj
lepszym okazał się Z. Magda z 
hot. nr 5. Drugie miejsce zajął 
P. Stachowicz z hot. nr 21, a 
trzecie J. Kręt z hot. nr 17.

Drużynowo najlepszym zespo
łem poszczycić się może hotel 
nr 16, przed hotelem nr 29 i ho
telem nr 5.

W strzelaniu z wiatrówki wy
grał T. Kłos z hot. nr 31. Drugi 
byt J. Turoń z hot. nr 4. a trze
cim J. Magdoń z hot. nr 29.

Zespołowo wygrał tę konkuren
cję hotel nr 4 przed hotelem nr 
22 i 31.

Najsilniejszym mieszkańcem ho
teli w podnoszeniu ciężarka zo
stał T. Kłos z hot. nr 31. Drugi 
był B. Zawadzki z hot. nr 2, a 
trzeci W. Łach z hot. nr 23. Zwy
cięzcom zespołowym została dru
żyna z hotelu nr 31 przed druży
nami z hoteli nr nr 2 i 22.

W turnieju siatkówki zwycięży
ła drużyna z hotelu nr 25 przed 
zespołami z hoteli nr nr 23 1 31.

W kometce zwycięży!

\ «

Z kolejarzami HiL w Beskidzie Śląskim
V Tradycyjny Zlot Turystycz

ny Pracowników Transportu 
przebiegał pod znakiem upamięt

nienia 59 rocznicy III Powstania 
Śląskiego. I stąd na jego teren zo
stał wybrany Beskid Śląski, uro
czy. przez hutników z HiL nie czę
sto odwiedzany. region górski. 
Wybór ten okazał się Jak najlep
szy. Beskid jest piękny, a jego 
nietrudne trasy turystyczne do
starczyć mogą wiele satysfakcji 
nawet najbardziej wprawnym 1 
doświadczonym wycieczkowiczom.

Kol. ZYGMUNT MATUSZEW
SKI wraz z całym sztabem orga
nizatorów poświęcili masę spo
łecznej pracy, aby przygotować 
te imprezę. Kosztowało Ich to 
wiele wysiłku, ale efekt jest pięk
ny. XI tradycyjny zlot kolejarzy 
był imprezą równie udaną Jak 
wszystkie poprzednie, ba — był 
jeszcze lepszy.

Na spotkanie w schronisku Blat- 
nia (917 metrów npm) wyruszy
li turyści z czterech rozmaitych 
tras. Pierwsza z nich wiodła z 
Jaworza za Bielskiem na Blanią 
Druga — z Mikuszowic, start z 

szczęśliwie wygrała z Unią Raci
bórz 2:1, kwalifikując się tym sa
mym do dalszych rozgrywek. 
Tak więc tradycji stało się za
dość. I tym razem pierwsza dru- 
tyna nie potrafiła przebrnąć 
zwycięsko przez eiiminacj-Jną run
dę, przegrywając z nisko notowa
nym przeciwnikiem. Styl w jakim 
Hutnik doznał porażki, wskazywać 
może albo na całkowitą ignorację 
rozgrywek pucharowych, albo też 
Jest potwierdzeniem trwającej w 
dalszym ciągu, depresji formy.

I

nie uczestniczą w naszej zaba
wie.

Jaki będzie wynik dzisiej
szego spotkania (godz. 16.00)? 
O wytypowanie poprosiliśmy 
gorących sympatyków piłka
rzy, zawodników pierwszoli
gowego Hutnika w p. siatko
wej. Oto ich typy:

mgr. inż. JAN RUSZCZYŃ- 
SKI. Hutnik wygra to spotka
nie 2:0. Powinien wykorzystać 
atut własnego boiska, gorący

szczoń z hot. nr 25 przed J. Ma- 
gdoniem z hot. nr 29 1 J. Lisem 
z hot. nr 15.

Co można powiedzieć o zakoń
czonych Igrzyskach? Jak zwykle 
cieszyły się olbrzymim powodze
niem wśród nie tylko uczestni
ków. ale 1 licznych obserwatorów. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym 
zmniejszyła się co prawda licz
ba uczestników, ale wynikło to z 
z faktu nie rozegrania jednej kon
kurencji — rzutu granatem. Kon
kurencja ta cieszyła się dużym 
powodzeniem (w roku ubiegłym 
startowało 1996 uczestników) 1 
może organizatorzy zechcą się po
kusić o ppnowne jej rozgrywanie.

Po podsumowaniu wszystkich 
wyników zwycięzcami drużynowy
mi okazały się zespoły z hote
lu nr 29 — 504.1 pkt. Drugie miej
sce zajął hotel nr 31, a trzecie ho
tel nr 23.

Organizatorzy wyrażają serdecz
ne podziękowanie Radzie Zakła
dowej Kombinatu za pomoc 1 o- 
piekę w ' 
imprezy, 
sportową

Osobne 
się działaczom CSHH oraz orga
nizatorom. z których najofiarniej
szym! oką/ali się: E. Grzywnowlcz, 
J. Magdoń, T. Kłos. R. Potocz
ny, S. Czyszczoń, C. Bubak, J. Po
goda i S. Wolak, (k)

trakcie przeprowadzania 
a TKKF-owi za pomoc 
i organizacyjną.

podziękowania należą

Czegóż to lu
dzie nie wrzuca
ją do automatów 
1 puszek! Oto ze
staw monet, gu
zików, blaszek 
różnych wyjętych 
Jednego dnia 
puszki kiosku 

uczciwości 
Samoobsługa 
„Bambo" 

sklepie nr 
przy PI. 
tralnym i w

„Jubilatka" 
nie zdaje egza
minu. Wstyd!

Fot. J. BROŻEK

w 
w

112 
Cen- 
ResL

Parku Ludowego. Po noclegu na 
Dębowcu, doszli turyści przez 
szczyt Klimczoka do mety na 
Blatniej. Trasa trzecia wiodła z 
Mikuszowic przez Magurę i 
Klimczok. Trasa czwarta z Miku
szowic na Szyndzielnię (nocleg) 
1 stąd przez Klimczok do Blat
niej.

Świetne przygotowanie imprezy 
poszło w parze z ładną pogodą. A 
zanosiło się na deszcz, mało kto 
wierzył w słońce. Pogoda spra
wiła nam jednak niespodziankę i 
rajd przebiegał w potokach let
niego słońca. Wraz z kolejarzami 
szli przez góry Beskidu Śląskiego 
kierownicy i aktywiści. Nie było 
chyba jeszcze rajdu kolejowego, 
aby tak licznie brali w nim udział 
przedstawiciele kierownictwa. Wi
działem z wypchanym plecakiem 
m. in. kier. Wydz. W-711 tow. 
Aleksandra Lewendę, kier. Wydz. 
W-712 tow. Józefa Tatarczuka, 
zast. kler. Wydz. W-714 tow. Fran
ciszką Barana, kier. Wydz. W-73 
tow. Tadeusza Niecia, jego za
stępcę tow. Mariana Dębskiego, 
kier. Wydz. W-74 — tow. Leopol

Podobnie jak w poprzednich spot
kaniach tak i w Rydułtowych, 
napastników Hutnika można było 
poznać, tylko po numerach koszu, 
lek. Przez cały mecz nie potrafili 
oni zatrudnić bramkarza gospoda
rzy i zmusić go do większego wy- 
sitku. Tak więc cały ciężar gry 
spoczywał znowu na barkach de
fensywy, w której do najlepszych 
zawodników należeli nowo pozys
kany bramkarz z chorzowskiego 
Ruchu — Pietrek oraz Bielewicz 
1 Blachno.

W dniu dzisiejszym o godz. 16. 
tej. Hutnik spotka się w walce o 
drugoligowe punkty z Górnikiem 
Wałbrzych. Górnik pomimo Iż jest 
beniaminkiem, 
wymagającym 
tym bardziej. 
Nowej Hucie, 
nio dobre spotkania. Tak więc w 
sobotnie popołudnie będziemy cię 
mogli . przekonać, na co mogą 
liczyć sympatycy Hutnika, w 
najbliższych spotkaniach. Mamy 
nadzieję, że przerwa w rozgryw
kach wyszła na korzyść drużynie 
i już w sobotę odzyska ona daw
ną dynaipikę i wigor.

na pewno będzie 
przeciwnikiem — 
że tradycyjnie w 
rozgrywał poprzed-

J. c.

doping swych kibiców i zdo
być dwa potrzebne punkty. 
Wszyscy mamy ambicje zoba
czenia naszych piłkarzy w mi
strzowskich pojedynkach ¡-li
gowych z Legią czy Górnikiem. 

mgr JERZY PIWOWAR. Po 
porażce w Poznaniu piłkarze 
Hutnika będą się starali zre
habilitować i odnieść zwycię
stwo. Przewiduję, że będzie 
1:0 dla Hutnika.

inż. ZDZISŁAW ZIELIŃ
SKI. 1:1. Taki właśnie wynik 
przewiduję. Sądzę, że obecnie 
Hutnik przechodzi spadek for
my i wynik ten choć nie za
dowoli kibiców, znajdzie od
zwierciedlenie na płycie boi
ska.

mgr BOLESŁAW SZKUT
NIK. A ja przewiduję nasze 
zwycięstwo 2:0. Już najwyż
szy czas, aby nasi napastnicy 
zaczęli strzelać bramki. Prze
cież w ubiegłym sezonie byli 
najbardziej bramkostrzelną 
drużyną.

Wypowiedzi raczej optymi
styczne. Czy znajdą potwier
dzenie na płycie boiska? Zo
baczymy już za parę godzin.

Ze swej strony apelujemy 
do naszvch kibiców i sympaty
ków piłki nożnej. Donmgujcie 
gorąco i serdecznie piłkarzy.

Dlaczego furgonetkami?

bo 
No!

bo

Dwa razy w miesiącu (w dni 
wypłat) na dziedzińcu budynku 
„Z" dyrekcji huty w godzinach 
rannych i popołudniowych powta
rzają się te same sceny. Do to
warowych furgonetek z trudem 
wchodzą lub z nich wychodzą 
dźwigając skrzynki z cenną zawar
tością — wydziałowi płatnicy. Pra
wie same kobiety. Sypią się przy 
tej okazji uwagi i wykrzykniki. O 
jak sobie pani ubrudziła płaszcz...! 
Cały sweterek pobrudzony. Rozer
wałaś pończochę, uważajcie, 
spódnice porozrywacie... 
Niechże się pan nie patrzy, 
przecież nie wysiądę jak nie pod- 
cignę sukni... Jaki brudny ten 
wóz! Dokąd nas tak będą jak 
zwierzęta w tych furgonach wozić?

Właśnie. Dokąd? Przecież to nie 
nowość, ani nie przypadek, że. 
przy każdej wypłacie tj. cztery 
razy w miesiącu trzeba dowieść do 
wydziałów l przywieźć do Kasy 
huty pracowntków przeprowadza
jących wypłaty. Przez tyle lat po
wtarza się ta sama historia. Dział 
Finansowy tłumaczy się brakiem 
innych samochodów, kierowcy wy
słuchują docinków i tłumaczą się 
poleceniami... Zresztą co poradzą. 
Jeden lepiej, drugi gorzej f.lr-go- 

da Łakomego. Obecni byli też 
sekretarz KZ tow. Stanisław Ko
walczyk i przewodniczący Rady 
Zakładowej tow. Jerzy Stanaszek. 
Już to świadczy o popularności 
w Pionie Kolejowym turystyki i 
czynnego wypoczynku po pracy. 
Pokażcie mi w hucie wydział, któ
ry miałby tylu turystów, co ko
lejowy ?

Podkreślić trzeba miły nastrój 
wśród rajdowej braci. Na ogni
skach. a odbyły się one na wszy
stkich trasach, bawiono się swo
bodnie, wesoło. Były konkursy. 
Były występy artystyczne. Pio
senki i skecze. No i oczywiście, 
nie obeszło się bez tradycyjnego 
pieczenia kiełbasy na rożnie. In
wencja inwencją, ale nie udało
by się to wszystko tak dobrze, 
gdyby Rada Zakładową plonu nie 
potrząsnęła życzliwie ’ kiesą z 

pieniędzmi i nie zafundowała a- 
trakcyjnych nagród.

A teraz słów parę o organizato
rach. współpracownikach kol. Ma- 
tuszewskiego. który jest motorem 
wszelkich turystycznych poczy
nań kolejarzy. Kierownikami tras

PROJEKTANCI Z PPB HiL PIERWSI NA TRASACH XVI RAJDU PRZYJAŹNI

Z ciekawą inicjatywą wystąpiły 
Kola PTTK 1 Rada Oddziałowa 
Biura Projektów PPB HiL orga
nizując w ramach XVI Central
nego Rajdu Przyjaźni „Szlakami 
Lenina" «-dniowy obóz wędrow
ny w Tatrach Słowackich. Cho
ciaż od oficjalnego rozpoczęcia 
XVI Rajdu Przyjaźni dzieli nas 
Jeszcze tydzień, trzy pierwsze dru
żyny rajdowe z 
szają już dziś 
szlaki. Turyści z 
przejdą w ciągu 
dzo ciekawą trasę startując ze 
Smokowca przez Łomnicę, Dolinę 
Zimnej Wody, Pięć Stawów Spi
skich, następnie Magistralą Tu
rystyczną do Śląskiego Domu, a

PPB HiL wyru- 
na leninowskie 
Biura Projektów 
ośmiu dni bar-

^ZZX/ZZ/Z/ZZZZZZ/X/ZZ'/XZZ/ZX/Z'/ZZZ^Z'/ZXZZ^«««zzzo

VII Zlot Turystyczny Mechaników
łl i 12 września Koło PTTK nr 

11 i Rada Zakładowa przy Pionie 
Głównego Mechanika organizują 
na terenie Beskidu Wyspowego i 
Gorców VII Jesienny Turystyczny 
Zlot Mechaników HiL. Celem tej 
masowej imprezy jest uczczenie 
20-lecia wydziałów Pionu TM oraz 
popularyzacja czynnego wypo
czynku wśród hutników.

Uczestnicy zlotu mają do wybo
ru trzy trasy turystyczne. Trasa
I — póltoradniowa rozpoczyna się 
w Kowancu i prowadzi przez Po
lanę Bukowina, Turbacz do Niedź
wiedzia, skąd turyści przewiezie
ni zostaną autobusami na metę do 
Mszany Dolnej. Trasa II. też pól
toradniowa wiedzie z Kasinki Ma
lej przez Zapadliska i Lubo- 
goszcz do Mszany Dolnej. Trzecia 
trasa — jednodniowa rozpoczyna 
się pod Małym Luboniem i pro
wadzi przez Luboń Wielki, Prze
łęcz Glisne do Mszany Dolnej. Za 
przejście trasy pierwszej turyści 
otrzymają 25 punktów na Odzna
kę GOT, drugiej i trzeciej 
punktów.

Przyjmowanie drużyn na 
w Mszanie Dolnej odbędzie 
września od godziny 12.00 do 14.00, 
a uroczyste zakończenie imprezy 
o godzinie 15.00. W programie: 
występ Zespołu Regionalnego „Li- 
manowianie”, konkursy, zawody 
sportowe i festyn turystyczny.

Zgłoszenia przyjmuje skarbnik 
kola PTTK nr 11, w budynku W-3
II piętro, pokój 205J tel. 43-39. 
Koszt uczestnictwa wynosi 35 zł 
od osoby. Członkowie PTTK i 

po 18

mecie 
się 12

netk? oczyści, ale jej przecież nie 
zmieni, a po pierwszym kursie 
przez kombinat, wóz jest dostate
cznie zakurzony, żeby nie było 
śladu no myciu.

A platniczki? — Jeżdżą. Narze
kają. ale jeżdżą. Pieniądze prze
cież trzeba zawieźć na czas, aby 
pracownicy na nie nie czekali (to 
przeciwnym wypadku ileż byłoby 
interwencji...), trzeba je również 
zabezpieczyć, więc nie zwlekając 
wsiadaią do niewygodnych i brud
nych furgonetek i kółeczko się za
myka. Dwa dni wypłaty przecho
dzą. a za dwa tygodnie te same 
sceny. Platnletki. te które pracują 
już po kilkanaście lat w kombina
cie. wzruszają z rezygnacją ramio
nami na pełne oburzenia i żalu u- 
wagi swych młodszych koleżanek.

— „Bo co to pomoże? — odpo
wiadają. Od lat się upominamy o 
mikrobusy, ale one zawsze wożą 
bardziej uprzywilejowanych pasa
żerów i najczęściej pojedyncze o- 
soby. A o nas kto by tam dbał. 
Zawsze jesteśmy na szarym koń
cu w oczach kierownictwa i rad 
związkowych, nie widzi nas rów
nież służba BHP. Aż dziwne.. źe 
dotąd któraś z nas nie złamała 
nogi, może by to pomogło?'* 

i Alfred 
pracy W 

wnieśli 
Krystyna 

skarbnik kola PTTK,

byli doświadczeni turyści kol. kol. 
Wacław Góralski, Jerzy Dębow- 
ski, Franciszek Semik 
Gierońskl. Duży wkład 
przygotowanie Imprezy 
kol. kol.: Józef Mazur, 
Łakoma
Jan 1 Janina Smudowie, Ludwik 
Bańkowski — niezrównany kon
feransjer i organizator konkursów, 
Edward 
TKKF, 
przedst. 
wadzi! 
czynili 
ich jednak wszystkich wymienić.

Impreza zakończyła się rozda
niem nagród zwycięzcom w kon
kursach. Pucharki otrzymały rady 
zakładowe wydziałów, które za
pewniły największy udział w raj
dzie. Są to rady: W-711. W-712, 
W-73 1 W-74 (w kolejności w ja
kiej Je wymieniam). Nagrody o- 
trzymali również od Rady Zakła
dowej pionu najbardziej zaanga
żowani turyści-organizatorzy czyn
nej formy wypoczynku załogi.

w sumie XI tradyeyjny zlot ko
lejarzy byl wzorową wycieczka, 
zapewniającą uczestnikom dobry 
wypoczynek po pracy 1 wiele mi
łych wrażeń. A przecież o 
głownie w turystyce chodzi.

JERZY DANEK 

Michalik — przedst. 
Jerzy Januszewski — 

LOK. wzorowo przepro- 
konkurs strzelecki. Przy- 
się też i inni, niesposób

to

stamtąd do Strbskiego Plesa. 
Szczyty, ktęre zdobędą na sło
wackich trasach to: Gerlach, Pol
ski Grzebień, Krywań i Rysy. Po
znając piękno przyrody tatrzań
skiej oraz folklor górali słowac
kich turyści z PPB HiL zacieśnią 
zapewnie serdeczne stosunki łą
czące nas z naszymi poludniowy-

O P I
Najbardziej przyjemnym wyda

rzeniem ostatniej niedzieli dia 
kibiców KS Hutnik było zwycię
stwo rezerw Hutnika nad byłym 
drugoligowcem — Unią Raci
bórz 2:1 w meczu o Puchar Pol
ski.

szkolna plącą za udział 
po 25 zl. Ucaestnlcy o- 
w ramach wpisowego:

młodzież 
w zlocie 
trzymują 
przejazd autobusem, nocleg, posi
łek turystyczny, pamiątkowy zna
czek i plakietkę. Przewidziano ró
wnież nagrody rzeczowe w postaci 
sprzętu turystycznego dla najlep
szych drużyn i zwycięzców w kon
kursach. dz

Brawo rezerwa Hutnika I
Doskonale spisują s'.ę w me

czach o mistrzostwo ligi Okręgo
wej rezerwy Hutnika, w ostatnim 
spotkaniu Hutnik pokonał w An
drychowie drużynę gospodarzy 
— Beskid 1:0. Zwycięską bramkę 
uzyskał Krzeczowskl.

W niedzielę ze względu na roz
grywki pucharowe nasi zawodni
cy nie rozegrali spotkania z dru
żyną Korony. Mimo to utrzymali 
wysoką trzecią pozycję w tabeli 
rozgrywek. Jeżeli zaległy mecz za
kończy się 
Hutnik Ib 
grywek.

Oto trzy 
okręgowej:

naszym 
zostanie

zwycięstwem 
liderem roz-

najlepsze drużyny ligi

O, mowo polska

Polacy nie gęsi...)
) 
) ...i swój język mają — 

jak mawiał imć pan Miko
łaj Rej. Kiedyś ten prekur- 
sos pisanego języka pol
skiego walczył z „prawdzi
wą" łaciną, dziś walkę po
dejmujemy z tą „łaciną" w 

z do- 
Niestety, 
żałosne, 
przyslo-

;I 
fi/

/

/
)

\

)
\

cudzysłotciu. Czy 
brym skutkiem? 
wyniki są raczei 
naogół trafiamy 
wiową kulą w plot. Myślę, 
że zwolennicy brukowych 
słówek raczej prasy nie 
czytają, a jeżeli nawet im 
się to zdarza od czasu do 
czasu, to zbywają kpinami 
wszelkie uwagi i apele o 
czystość pięknego, polskie
go języka.

Ale przecież nie chodzi 
jedynie o tzw.'brzydkie sło
wa, chociaż właśnie one 
niosą najw.iększe niebez
pieczeństwo przypadkowo 
przysłuchującym się dzie
ciom. Chodzi również o 
wszelkiego rodzaju dziwac
twa językowe, o utarte a 
nie mające nic wspólnego 
z poprawną polszczyzną 
zwroty.

Któż na ten przykład mó
wi dzisiaj inaczej, jak „na 
wydziale", „na zakładzie", 
„na hucie", „na hali", „na 
sali"? Nawet ludzie po stu
diach, ba. nawet dyrekto
rzy przyjęli tę niezbyt pol
ską mowę i posługują się 
nią we wszelkiego rodzaju 
przemówieniach, w okólni
kach, w sprawozdaniach i 
te pe. Czyżby mała liter
ka „w" nie była im zna
na? Zresztą nawet ludzie 
pióra, w czym celuje radio 
i telewizja, nie przejmują 
się zbytnio tym, by po
prawnie mówić i pisać po 
polsku.

Do szewskiej pasji dopro
wadza człowieka spiker ra
diowy czy telewizyjny. któ
ra bardzo proste i łatwe 
wyrazy wmawia niepra
widłowo. Te „dzisiej” i „tu- 
tej" słyszałam nawet z ust... 
aktorów, dyskutujących 
czasem przed mikrofonem 
czy kamerą. A słucha tego 
młodzież i nie dziwmy się 
potem, że humor z zeszy
tów szkolnych jest tak bo
gaty.

mi sąsiadami. Należy bez wątpie
nia przyklasnąć projektowi włą
czenia do tradycyjnych tras leni
nowskich słowackich partii Tatr, 
stanowiących bezpośrednią pano
ramą Poronina. Murań, Hawrań. I 
Krywań — to szczyty najczęściej 
przecież obserwowane i podziwia
ne przez Lenina z werandy domu 
w Poroninie, (dz)

N I E
Po spotkaniu poprosiliśmy tre

nera hutniczej ..jedenastki" mgra 
Zenona Barana o podzielenie się 
z nami uwagami na temat roze
granego spotkania.

Ze zwycięstwa bardzo sie cieszę. 
Obiektywnie trzeba stwierdzić, że 
naszemu zespołowi dopisywało tro
chę szczęścia, szczególnie w dru
giej połowie spotkania. Nasi prze
ciwnicy mieli kuka dogodnych po
zycji do wyrównania, ale i nasz 
bramkarz Nowak również miał 
szczęśliwy dzień.

Obok bramkarza Nowaka cheiat- 
bym w swoim zespole wyróżnić 
jeszczę Tytkę. Kobierskiego i Ma
zanka.

Obecnie zespół startuje w lidze 
okręgowej, gdzie spisuje się bardzo 
dobrze. Naszą ambicją jest, aby 
również w spotkaniach o Puchar 
Polski wypaść jak najlepiej.

ntiitinttiiHtiimiiiiniiHiiinimiiiiiiiiiiiiiirnunrnn

Tarnovia
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HUTNIK Ib

1.
2.
3.

5 7 13—6
5 6 9-4

< 6 7-3
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Siatkarze Hutnika walczą 
o puchar Sportowca

Od piątku w Tomaszowie-Mazo- 
wieckim odbywa się turniej o pu
char Sportowo v. któ.ym u- 
czestniczy również zespól I ligo
wego Hutnika. Istota tego pucha
ru polega na tym. że 
grywkach nie mogą brać udziału 
reprezentanci kraju.

Nasi siatkarze mają za przeciw
ników Lechię tomaszowską. AZS 
Warszawa i AZS Wrocław.

W następnym numerze poinfor
mujemy czytelników jakie rezul
taty osiągnęli nasi zawodnicy.

wyprzedaż" 
„wysprzedaży", 

„remanent" za- 
,,inwentaryzacja"?

Równocześnie próbuje 
się czasami rdzennie pol
skie, piękne słowa zastępo
wać innymi. Wprawdzie 
również polskimi, ale nie 
oddającymi w pełni znacze
nia niektórych terminów. 
Dlaczego na przykład roz
powszechnia się wyraz 
„doręczyciel" (kojarzący się 
nieodparcie z donosicielem) 
zamiast, starego polskiego. 
słowa „listonosz"? Czyżby 
to drugie przynosiło jakąś 
ujmę temu niełatwemu za
wodowi? Rozumiem jeszcze, 
że zapożyczone z niemiec
kiego słowo „szofer" zastą
piono polskim „kierowca". 
Ale dlaczego 
zamiast 
dlaczego 
miast 
Nie wspominam już o róż
nych „alienacjach", „fru
stracjach", „eskalacjach" i 
tym podobnych „mądrych" 
słówkach. które nie dla 
każdego są zrozumiałe, ale. 
za to brzmią niezwykle i są 
w pewnych okresach stiver 
modne, chociaż nie polskie...

Nie chcę zajmować się 
żargonem szkolnym. Daw
niej mówiło się „byczo", 
dzisiaj natomiast chętnie 
używa się określenia „fajo- 
wo". Niech sobie młodzież 
skraca nazwy przedmiotów 
szkolnych na „matmę", „fi- 
zę", „polaka". Pęd do wszel
kiego rodzaju skrótów nie 
jest przecież li tylko dome
ną młodzieży. Chodzi jed
nak o to, by nie używano 
słów nieprzyjemnie draż
niących uszy norma'nego 
śmiertelnika, nic mówiąc 
już o ludziach rozmiłowa
nych w polskim języku. 
z Myślę, źe u progu nowe
go roku szkolnego warto 
było i temu zagadnieniu 
poświęcić nieco miejsca. 
Zdaję sobie jednak sprawę, 
że problem został zaledwie 
muśnięty, nie czuję się zre
sztą powołana do napisa
nia szerszej rozprawy o ję
zyku. Tym zajmują się spe
cjaliści. Warto od cżasu 
do czasu zaglądać do ich 
książek i przestać... gęgać.

DANUTA RYBARCZYK
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Spotkanie Brygad
Pracy Socjalistycznej
Nowotarskie Zakłady Prze

mysłu Skórzanego były miejs
cem spotkania Brygad Pracy 
Socjalistycznej. Uczestniczyły 
w nim dwie brygady z Zakła
du Koksochemicznego, zmia
ny ,.B" — Jerzego Szymań
skiego i Franciszka Malcher- 
ezyka oraz aktyw z brygad 
NZPS.

KRONIKA ZMS
®W rodzinnym mieście Janka 

Krastcjdego — Limanowej będzie 
budowany pomnik tego młodzieżo
wego bohatera. Zostanie on 
wzniesiony czynem społecznym, a 
niezbędne fundusze uzyska się ze 
składek młodzieży. Jako pierwsze 
w naszym kombinacie — koło 
ZMS brygady II stalowni marte- 
nowskiej. zadeklarowało wpłace
nie 300 zł na ten cek Równocześ
nie wezwało ono Inne kota ZMS 
dó uczestnictwa w tej akcji.
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Wrzesień 

i „Ciuchy historii“

Dla mnie było w tym coś 
« symbolu. W rocznicę wrześ
nia 1939 rokti Klub MPiK w 
Nowej Hucie zaprezentował 
mieszkańcom naszej dzielnicy 
monodram „Ciuchy historii”, 
oparty na książce Zbigniewa 
Załuskiego — „7 polskich grze
chów głównych”, w wykona
niu Tadeusza Kwinty.

W życiu każdego człowieka 
jest okres kiedy zaczyna się 
zastanawiać nad tym co zrobił 
on, co zrobili inni. Zastanawia 
się nad tym co zrobił naród. 
Rocznica września skłania do 
takich refleksji, do wspom
nień.

„Ciuchy historii” są na pew
no pomocne w rozważaniach 
nad naszą historią. Historią, o 
której napisał Z. Załuski..., „że 
jf.st romantyczna, trudna, mło
dzieńczo -^górna i chmurna*! 
ale na pewno wcale nie dur
na".

Monodram stara się uwolnić 
naszą wiedzę o historii od szy

Pan Jan K. pyta o sposób na 
wypranie krawatu z naturalnego 
jedwabiu.

— Jeżeli będzie pan dokładnie 
stosować się do moich wskazań 
pranie (które jest całkiem proste) 
na pewno się uda... — Do niewiel
kiej miseczki wlać powoli roz
puszczalnik benzynowy i w ninj 
dokładnie wygniatać krawat — 
płyn zmieniać kilkakrotnie aż bę
dzie zupełnie czysty. W czasie 
wykonywania tej czyności należy 
zachować maksymalną ostroż
ność. (nie palić papierosa, zgasić 
płomyk w piecyku gazowym — 
w ogóie należy prać w pomieszcze
niu gdzie nie powinno być nawet 
iskierki ognia, najlepiej przy o- 
twartytm oknie). — Mokry kra
wat naciągnąć na drewniane pra
wi dełko (forma o kształcie kra
wata wykrojona n-p. ze. sklejki) 
1 powiesić w przewiewnym mleis- 
cu do wyschnięcia i wywietrze
nia przykrego zapachu benzyny. 
Nie zdejmując z prawldetka. prze
pracować krawat przez lekko 
w-ilgo-tne płótno. Krawat nie mo
że mieć mocno zafrasowanych 
kantów i.

Wandę J. martwi jej niezwykła 
skłonność do czerwienienia się. —

Zaczerwienie na twarzy (czasem 
też na szyi i ramionach) związane 
jest z chwilowym rozszerzeniem się 
naczyń krwionośnych. Występuje 
często u osób wrażliwych i nie
śmiałych, zwłaszcza u młodych 
dziewcząt w chwilach zdenerwo
wania. emocji itp. Wydaje mi się, 
żs tym nie należy się przejmować 
— naturalny ęumieniec nadaie 
przecież twarzy wiele uroku. O-' 
ceni to pani zapewne za parę lat 
kiedy ten rodzaj reakcji na bodź
ce zewnętrzne ustąpi.

Dla pani Marii Z. podaję prze
pis na węgierskie leczo (proporcje 
dla czterech osób).

— Pokrojoną w kostkę dużą 
cebulę 'udusić na łyżce smalcu lub 
oleju sojowym. Do tego dodaje się 
0.5 dkg sproszkowanej czerwonej 
papryki i podlewa niewielką Uoś- 
c.ą wody, następnie dokłada się 
ok. 0,S kg pokrojonego mięsa

Podczas spotkania obie stro
ny opowiadały o trudnościach 
oraz rezultatach swój pracy. 
W NZPS młodzieżowe bryga
dy uczestniczą w konkursie, 
który uzyskał już dużą sławę 
— DORO. M. in. z 86 brygad 
BPS — 46 stara się o uzyska
nie tytułu Oddziału Pracy So
cjalistycznej.

Również kolo z W-18 wpłaciło na 
konto funduszu budowy pomnika 
— domu kultury i schroniska 
kwotę 185 zL

•W ubiegłym tygodniu, w elek
trociepłowni w Łodzi odbyta się 
narada aktywu ZMS zakładów no
szących imię Włodzimierza Hicza 
Lenina. Hutę im. Lenina reprezen
tował tow. Jerzy Nykiel — p*ew. 
ZZ ZMS w pionie głównego ener
getyka.
• 1 września pięćdzlesięciooso- 

bowa grupa młodzieży z Huty 
im. Lenina wzięta udział w mani
festacji młodzieżowej w rocznicę 
rozpoczęcia II Wojny Światowej.

derczych komentarzy i zaszcze
pić w nas dumę ż dotychcza
sowych dziejów. Dziejów, któ
re niektórzy chcieli nam prze
kazać z odpowiednio spreparo
wanym komentarzem, odpo
wiednio zinterpretowane.

W rocznicę września musimy 
pamiętać o tym. Bo w obro
nie ojczyzny — jak powiedział 
podczas uroczystości na We
sterplatte min. obrony narodo
wej gen. broni Wojciech Jaru
zelski — nie ma czynów jało
wych, że spełniony obowiązek 
liczy się realnie, że bohater
stwo jest po prostu bohater
stwem, a nie wyspekulowaną 
przez cyników, tak zwaną bo- 
haterszczyzną.

Mamy piękną historię na
szego kraju. Tylko musimy ją 
dokładnie poznać. Poznać tą 
prawdziwą. „Ciuchy historii" 
są nam w tym pomocne.

Kierownictwu MKPiK słowa 
uznania za zaprezentowanie 
sztuki, którą każdy mieszka
niec Nowej Huty powinien zo
baczyć.

W. KACZMARSKI

(kiełbasę parówki, mięso kury) 1 
dusi aż zmięknie. Oczyszczoną z 
nasion, umytą 1 pokrojoną w pa
łeczki paprykę (9.5 kg) i 0.5 kg 
pokrojonych pomidorów uduszo
nych przez kilka minut na palel. 
ni z tłuszczem i cebulą łączy się ż 
całością i dusi razem do miękkoś
ci. Potrawę je się z ziemniakami 
lut ryżem.

Zarówno fason Jak 1 wzór tej 
sukienki polecam paniom o nieco 
pełniejszych kształtach. Suknia 
Jest dwuczęściowa, zapinana z 
przodu na drobne guziczki — na- 
daje się na każda oprę dnia 1 roku.

Ze swej strony pracownicy 
ZK poinformowali gospodarzy 
o rywalizacji brygad oraz o 
sukcesach jakie już zostały o- 
siągnięte oraz wręczyli pa
miątkowy album XX-lecia hu
ty.

Po 
hutnicy zostali zaproszeni 
zwiedzania zakładu, 
proces powstawania 
oraz zapoznali się z warunka
mi socjalnymi jakie panują 
w zakładzie.

W godzinach popołudnio
wych uczestnicy spotkania u- 
dali się do Sromowiec, gdzie 
na wolnym powietrzu było w 
dalszym ciągu kontynuowane 
spotkanie. Tu odbyły się też

Siadem naszej krytyki

oficjalnym spotkaniu 
do 

Poznali 
obuwia

szynki, która pozo- 
niesprzedana w sp-

W związku z listem na
szej Czytelniczki, otrzymaliśmy 
wyjaśnienie z MHD podrisa- 
ne przez zast. dyrektora Józe
fa Scibora, które publikujemy 
prawie w całości.

„Odpowiadając na zażalenie 
klientki w sprawie chudej 
szynki wyjaśniam. W dniu 11. 
VIII. 1971 r. sklep nie otrzy
mał szynki. W sprzedaży 
znajdowały się kawałki zwi
janej 
stała 
botę i nie było wyboru, aby 
klientce wykroić chudą. Wy
mieniona, która jest naszą sta
łą klientką niejednokrotnie 
dostawała chudą szynkę, jak 
był większy wybór. Klientka 
zdenerwowała się i oświad
czyła, że nie ma psa w domu 
by jadł tłustą szynkę. Na 
to sprzedawczyni Dziadko
wiec Małgorzata odpowiedziała 
grzecznie, że szynka jest taka 
jak pani widzi, a ja tłuszczu 
od szynki oddzielić nie mogę 
bo my taką dostajemy. Nad
mieniam. iż niejednokrotnie 
reklamowałem szynkę u dosta
wcy, że jest tłusta na co odpo- 
wiedziano mi, że normy prze
widują pewien procent tłusz
czu w szynce, co jest zgodne z 
recepturą. Oczywiście klient 
niejednokrotnie nie rozumie 
nas, że samej chudej szynki 
nie ma i takie nieporozumie
nia są dość częste, ale w ra
mach możliwości staramy się 
zaspokoić życzenia klientów. 
Ograniczone to jest jednak 
ilością i jakością otrzymywa
nego towaru, w czym tkwi 
niebezpieczeństwo stwarzania 
właśnie zarzucanych przez 
klientkę różnic między Wen
tami. Wykrojenie wartościowej 
partii towaru dla jednej oso
by powoduje automatycznie 
pozostawienie dla innych gor
szych jakościowo partii towa
ru. Odnośnie sprzedawania to
waru spod lady wyjaśniam — 
ponieważ jest okres letni to
war w małych ilościach wy
nosi się z urządzeń chłodni-

NA ŁA.łMCH KRAJOWYCH czasopism bar
dzo głośno mówi się o chorobach wenerycz
nych. Problem ten urósł do dużej rangi, 
przemilczeć go nie można. Jak więc wygląda 
nasza dzielnica z punktu własnego pod
wórka t

W walce z chorobami wenerycznymi — 
jak z każdą społeczną chorobą zaangażo
wane powinno być cale społeczeństwo. 
Wstydliwy ten temat musimy uwzględniać w 
każdej głośnej replice i nie tylko na tamach 
prasy, ale wszędzie — a przede wszystkim 
w zakładach pracy. Dotychczasowy niewys
tarczający rodzaj działania na pewno nie 
zdaje egzaminu. Wymownym tego przykła
dem' sq znikome wyniki . u> masowej 
walce. Niewystarczające są dziś ulotki
i broszurki — potrzebne jest kon
kretne dzialanje w skupiskach mło
dzieżowych. W tym właśnie środo
wisku występuje największe zagrożenie. Nie 
jest dla nikogo zaskakującym fakt, iż mło
dzież rozwija sżę dziś dużo szybciej. Za fi
zycznym rozwojem musi podążać pełna 
świadomość — i to taka, która wypływa z

szkołę zawodową czy też ogólnokształcącą. 
Nasuwa się pytanie — dlaczego tak się dzie
je? Szukając na n,e odpowiedzi, należy przy
glądnąć się zagadnieniu związanemu z u- 
świadamiamem młodzieży. Dla dokładnego 
przedstawienia sytuacji posłużę się danymi, 
które dowodzą, iż szkoły przed wakacjami 
nie przeprowadziły pogadanek ze swoimi 
wychowankami na temat chorób wenerycz
nych. W roku 1M7—70 prelekcje takie miały

Milczenie 
nie zawsze 

jest złotem...
miejsce, akcją kierowała VI Obwodowa Przy
chodnia Lekarska, a głównym inicjatorem 
byl doktor B. Kolasa.

ust lekarza i znajduje głębokie ugruntowa
nie w młodych sarcach i umysłach. Przykła
dem takiego działania — w docieraniu do 
ognisk, z których zarodek bierze każda cho
roba, jest budujący obraz walki z gruźlicą. 
Wszyscy pamiętamy jak wstydliwy byl to 
temat w latach pięćdziesiątych.

Jak więc wygląda sytuacja na terenie' na
szej dzielnicy w okresie ostatnich miesięcy? 
Otóż liczba zachorowań na choroby wene
ryczne zmniejszyła się — dotyczy to przede 
wszystkim osób w wieku od trzydziestu do 
czterdziestu lat.

Niepocteszająca jest natomiast sytuacja 
wśród mlodzieiy 17—¡¡-letniej, nad którą 
należy się głęboko zastanowić. Są pewne 
tłumaczenia związane z porą roku, ale wszy
stkie dane świadczą, ii upalny czerwiec, li
piec i sierpień nie zahamował czujności i 
pracy tluZby zdrowia. Mimo to rejestruje 
się pacjentów w wieku dojrzewania, którzy 
bądź opuścili mury szkolne, bądź kończą

Walka profilaktyczna daje pożądane rezul
taty, natomiast brak jest lekarzy, a cl, któ
rzy są, pełnią swe obowiązki w gabinetach 
— i słusznie. Natomiast jest pole do dzia
łalności dla przyszłych lekarzy — obecnych 
studentów ostatnich lat medycyny. Należało 
by przemyśleć tę sprawę właśnie teraz na 
początku roku szkolnego w wydziałach o- 
śwtaty. Zdaniem lekarzy młodzież kończąca 
szkoły podstawowe, nie mówiąc już o in
nych, powinna być do pewnego stopnia u- 
iwiadomiona tzn. winna posiadać szeroką i 
gruntowną wiedzę o chorobach wenerycz
nych.

Punkty lekarskie znajdujące się w szko
łach mają poważne zadanie do spełnienia. 
Higiena szkolna musi wzmóc swe wysiłki, 
przychodząc do młodzieży z bogatym mate
riałem dydaktyczno-propagandowym. dosto
sowanym do dzisiejszych potrzeb. O choro
bach „wstydliwych" rozmawiać musi się 
również w najbliższym otoczeniu, w rodzin
nym gronie.

Co prawda choroby te jeszcze nie urosły 
do rangi epidemii, nie mniej jednak dzia-

Zamknięcie drogi do źródła zakażenia u- 
zależnione jest od szybkiej działalności wie
lu ogniw, które są powiązane ze sobą. Mi
licja Obywatelska w tej współpracy odgry
wa pierwszoplanową rolę. Wielu chorych u- 
chyla się od leczenia mimo, iż podlegają o- 
bowiązkowi poddania się badaniom. Działal
ność MO w takim wypadku jest konieczną, 
zaś egzekwowanie tego obowiązku nie może 
się przeciągać. Im szybciej chory znajdzie 
się pod kontrolą, tym większe są szanse by 
powrócił zdrowy do społeczeństwa. O tym 
powinni pamiętać sami chorzy. Społecznym 
obowiązkiem nas wszystkich jest daleko 
idąca pomoc kompetentnym czynnikom w 
sygnalizowaniu swych spostrzeżeń o pod
łożu wenerołogicznym. Znaczna ilość kon
taktów wywodzi się z melin, z braku znajo
mości partnerki czy odwrotnie. Walka z 
prostytucją — to walka z chorobami wene
rycznymi.

Leczenie chorób wenerycznych jest objęte 
ścisłą tajemnicą. Nazwiska pacjentów znaj
dują się w odrębnej kartotece, do której do
stęp ma tylko personel przychodni dermato
logicznej — nikt inny. Wszystkie kartoteki 
po okresie leczenia, które zakończona zo
stało pomyślnie zostają zniszczone. Specjali
ści lekarze — poszli jszcze dalej — w lecze
niu nie obowiązuje rejonowość. Chory za
mieszkały w Krakowie może leczyć się w 
Nowej Hucie. Tak jest w całym kraju. O- 
pornych należy doprowadzić i tu lekarze li
czą na pomoc MO.

Podkreślić należy udział pielęgniarek śro
dowiskowych, ich umiejętne podejście w 
przekonywaniu chorych o potrzebie podda
nia się leczeniu. Właściwy stosunek całej 
nowohuckiej służby zdrowia, jaki się dostrze
ga, pozwala wróżyć, że walka prowadzona z 
chorobami wenerycznymi przyniesie pożąda
ne rezultaty. Oby w tym społecznym dzia
łaniu byl udział każdego z nas — poprzez 
szeroki front uświadomienia sobie niebez
pieczeństwa jakie niosą nam choroby „W".

Í. SYNOWIEC

rozgrywki w piłkę siatkową, 
kometkę, przeciąganie liny itd. 
Rozegrano również mecz pił
ki nożnej pomiędzy BPS z 
NZPS i BPS ZK zmiana „B”. 
Spotkanie zakończyło się wy
nikiem 3:3.

W dniu następnym uczestni
cy wycieczki zwiedzali 
w Niedzicy oraz wzięli 
w spływie Dunajcem.

Pożyteczne spotkanie 
ła wycieczka. Taką opinie wy
rażają wszyscy uczestnicy. Są
dzimy, że dzięki temu spotka
niu wyniki brygad uczestni
czących we współzawodnic
twie BPS będą jeszcze lepsze.

ik)

zamek 
udział

i mi

czych bardzo często na oczach 
stojących klientów w kolejce i 
dlatego może niejednemu ku
pującemu wydaje się, że to
war zostaje wynoszony z za
plecza znajomym. Zaznaczam, 
że obecnie klienci są tak wy
czuleni na zaopatrzenie zwła
szcza w mięso i wędliny, ze 
jest rzeczą niemożliwą stoso
wanie zarzuconych nam prak
tyk.

Niezależnie od powyższego 
sprzedawczyni, która dokony
wała obsługi w danym dniu 
udzielono upomnienia z odno
towaniem w aktach osobo
wych.

Kierownika sklepu jako oso
bę odpowiedzialną za podległy 
personel zobowiązano do kon
troli podległego personelu ' ze 
szczególnym zwróceniem uwa
gi na właściwy stosunek do 
kupujących i zachowanie 
grzecznej formy, a w przy
padku stwierdzenia w/w n e- 
dociągnięć zostaną wyciąpnię-
te w stosunku do winnych . 
dalsze surowe sankcje dyscy
plinarne".

W OCZACH NASZYCH RYSOWNIKÓW

KOWALSCY ZMCfaT

SiE LE3>

Rys. A. KURJANC

ma

wych szczurów” wrzucano — 
ku ogólnej uciesze — przy- 
musowo do wody. Najwięcej 
pisku i śmiechu było z pania
mi; piękne fryzury nie miały 
prawa się zamoczyć.

Wiara bawiła się i wypo
czywała dobrze. Nie było cza
su na nudy, a na tym właśnie 
zależało organizatorom spły
wu — KTW „Wiking”, szczy
cącym się mianem najlepsze
go klubu kajakowego w Pols
ce, co szczególnie zobowiązu
je.

W zawodach-zabawach (bieg 
płaski na 200 m w kajakach 1 
slalom kajakowy połączony 
ze strzelaniem) uczestnicy 
startowali gremialnie. Można 
się było wykazać a i każdy 
punkt był cenny. Czekały na
grody i puchary. Punktowa
no wiele rzeczy m. in. ilość 
uczestników, posiadane przez 
nich odznaki TOK, odznaki 
przodowników turystyki, u- 
dział w organizowanych za
bawach. a także spoftowe za
chowanie się na wodzie. Se
kretariat spływu miał wiele 
pracy z podliczaniem.

I miejsce zdobyła ponownie 
KTW Wiking, drugie i puchar 
RZK HiL — klub wodny z Ża
gania.

Na zakończenie imprezy w 
Pińczowie przybyła delegacja 
ZBoWiD Huty im. Lenina, aby 
wspólnie z przedstawicielami 
klubów złożyć wiązanki kwia
tów przed pomnikami boha
terstwa partyzantów i ludnoś
ci sławnej Republiki Pińczow- 
skiej — poległych w walkach 
z hitlerowskim okupantem.

Zamykając uroczyście spływ 
komandor kol. A. Kluzowicz 
podziękował uczestnikom za 
liczny udział i przyjemną at
mosferę, jaką stworzyli. Za-

Tradycyjny — tym razem 
już VI — ogólnopolski 
spływ kajakowy na Nidzie 

odbywał się w dniach od 19 
do 22 sierpnia. Impreza ta or
ganizowana przez KTW „Wi
king” i PTTK HiL — pod pa
tronatem Rady Zakładowej 
Kombinatu — z każdym ro
kiem zyskuje sobie większą 
liczbę jympatyków w całym 
kraju. Dowodem był fakt, że 
w „Nidzie 71” uczestniczyło 
już ponad 80 kajakarzy repre
zentujących kluby wodniackie 
z Zabrza, Wadowic, Stalowej 
Woli, Sierszy, a nawet odleg
łego Żagania.

Spływ odbywał się na trasie 
Wierna Rzeka — Eocheniec — 
Brzegi — Motkowice — Piń
czów. W sumie 70 km malow
niczym i krętym korytem rze
ki.

Najbardziej atrakcyjnym z 
etapów^ był pierwszy — Wier
ną Rzeką. Kajaki przeciskały 
się tu wąskim strumieniem 
wody, torując sobie drogę 
wśród gęstych zarośli olszyny 
porastającej brzegi. Trzeba 
było wykazać wiele zręczności 
i umiejętności manewrowania 
wiosłem' i sterem. Dodatkową 
„atrakcją” był wyjątkowo 
niski — po długotrwałym o- 
kresie suszy — stan wody. 
W wielu miejscach nie było 
prawie po czym płynąć. Wy
siadało się z kajaka i ciągnęło 
go „na cumce“. Ponieważ jed
nak upały dawały się poważ
nie we znaki, każdy chętnie 
zażywał przymusowego ..mo
czenia nóg”, tym bardziej, że 
Nida ma przyjemne, piasz
czyste dno. Każdy postój był 
oczekiwaną okazją do kąpieli, 
do pływania. Wodne harce nie prosił do jeszcze liczniejsze- 

chłodzili go uczestniczenia w Nidzie 72. 
tym razem już na trasie z

miały końca. Jedni
się dobrowolnie w nurtach rze
ki, bardziej opornych „lądci- Pińczowa do Korczyna, (g)

lalność i duża pomoc ze strony Sanepidu 
byłaby wskazana — jeżeli mamy myśleć o 
masowej walce i jej sukcesach.
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Nowy rok szkolny nowe
zadania i obowiązki

olejny rok szkolny rozpo
częty! Ale zanim do tego 
doszło, corocznym już 

zwyczajem, odbyła się w u- 
biegłą sobotę narada aktywu 
oświatowego z całej dzielnicy. 
Uczestniczyli w niej dyrekto
rzy szkół średnich i zawodo
wych, kierownicy placówek 
oświatowo - wychowawczych, 
inspektorzy Wydziału Oświa
ty. aktyw ZNP. oraz przed
stawiciele ośrodka metodycz
nego i poradni dydaktyczno- 
wychowawczej.

Ponato w konferencji udział 
wzięli: I sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego PZPR — An
toni Mroczka, wizytator Okrę
gu Szkolnictwa Krakowskiego
— mgr Ludwik Góra, wice
przewodniczący Prez. Dzielni
cowej Rady Narodowej — Lech 
Kmietowicz, przewodniczący 
Zarządu Dzielnicowego ZMS
— Bogdan Michnowicz.

Referat wygłoszony przez 
kierownika nowohuckiego Wy
działu Oświaty jak też wy
stąpienia licznych dyskutan
tów, koncentrcwały się głów
nie wokół trzech zasadniczych
tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiniiiiiii

Ognisko plastyczne 
informuje

Ognisko plastyczne ZDK 
HiL wznawia swą działalność 
po przerwie wakacyjnej w 
dniu 15 września 71 r.

Zajęcia plastyczne odby
wają się w pracowni na oś. 
Willowym 37 35 pod kierun
kiem instruktora w każdy po
niedziałek. wtorek i środę w 
godz. ' 
nych — 
rzy i 
prosimy 
Ognisku 
Młodości

17.00—20.00-tej. Chęt- 
rysowntków, mala- 
rzeźbiarzy-amatorów 

o zgłoszenie się w 
Młodych ZDK oś.

1 w godz. 17—20-tej. | tecznie szkoły są po to, aby

ANEGDOTY swych domów.

Niedowiarki
W jednym z krajów na Pół

wyspie Arabskim nastała 
wielka posucha. W związku z 
tym miejscowy multa, du
chowny mahometański, zapo
wiedział na najbliższy piątek 
nabożeństwo błagalne o 
deszcz.

Gdy wierni t^yznawcy pro
roka zebrali się w centralnym 
meczecie, multa, zamiast mod
lić się, zwymyślał solidnie 
swych współwyznawców jako 
niedowiarków i rozkazał im,

KLUB MIŁOŚNIKÓW TEATRU
Mając za sobą doświadcze

nie i spore osiągnięcia w krze
wieniu wiedzy o teatrze wśród 
pracowników naszego, kombi
natu pragniemy kontynuować 
wszystkie dotychczasowe for
my upowszechnienia tej dzie
dziny sztuki.

Tak więc w dalszym ciągu w 
tradycyjne poniedziałki spoty
kać się będziemy na dysku
sjach teatralnych omawiając 
ciekawsze pozycje repertuaro
we teatrów krakowskich, cie
sząc się wraz z reżyserami, ak
torami, scenografami każdym 
udanym spektaklem, martwiąc 
się razem z nimi teatralnymi 
niewypałami, sugerując, chwa
ląc, krytykując a nade wszy
stko kochając teatr.

Będziemy oglądać spektakle 
teatru jednego aktora i przed
stawienia małych form na 
naszej klubowej scence, która
aiiminiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHKiiiiiiiiiiiiiiiiin

Senior Lotnictwa
Z okazji Święta Lotnictwa Jan 

Kaleta, długoletni działacz ni. tn. 
Klubu Sportowego Hutnik otrzy
mał odznakę Zasłużonego Działa
cza Lotnictwa Sportowego.

odbyła się w Aero- 
w Warszawie dnia 

br.

Dekoracja 
klubie PHI- 
20 września

redakcji składa na- 
aerdeczne gra-

Ta drogą 
czemu działaczowi 
tułacie. 

problemów, nie nowych zresz
tą, ale ciągle aktualnych. Są 
to:

A Podnoszenie efektywności na
uczania szkól i działalności pla
cówek oświatowo-wychowawczych.

A Kształtowanie właściwej at
mosfery pracy zespołów nauczy
cielskich w szkołach.

A Ranga, autorytet i warunki 
działania organizacji młodzieżo
wych ZHP i ZMS.

Na naradzie mówiono też 
wiele o konieczności dalszego 
unowocześniania procesu za
równo nauczania jak i wycho
wywania. W tym celu po raz 
pierwszy w naszych szkołach 
wyprowadzony zostaje między 
innymi podział roku na trzy 
okresy, co według projekto
dawcy przyczyni się do wni

Kwiaty dla 
pierwszoklasistek

Fot. St.
GAWLIŃSKI

kliwszej oceny ucznia, a także 
usprawni wiele czynności ad- 
ministra.cyjnych. To upraw
nienie — oby tylko umiejętnie 
wykorzystane — ma szczegól
nie doniosłe znaczenie. Osta-

— Dlaczego? — zaczęli sze
mrać, a nawet kląć, żebrani 
w meczecie. — Jakiż masz 
dowód, że jesteśmy niedomiar 
kami? Przecież na twoje wez ■ 
wanie zgromadziliśmy się tu ■ 
taj. aby do Allaha zanieść mo- I 
dły o deszcz!

Na to odparł multa, chytrze:
— Gdybyście nie byli niedo

wiarkami, to powinniście 
przynieść z sobą parasole!

Ze zbioru
T. J. WÓJCICKIEGO

nam już niejedno sceniczne 
arcydzieło przeżyć pozwoliła. 
Gościć będziemy jak zwykle 
wybitnych ludzi teatru: akto
rów, reżyserów, dramaturgów 
a także krytyków teatralnych. 
Dla nas to specjalnie aktorzy 
przygotowywać będą scenariu
sze sztuk, które z uwagi na 
dewizy czy inne okoliczności 
w teatrach ukazywać się nie 
mogą, ale za to w klubie przy 
stoliku odczytane przez prze
dnie głosy udostępniane nam 
będą. Wprawdzie Wyspiański 
..Teatr swój widział ogromny 
ale i małym 
nym gdyby 
by raczył.

formom teatral- 
żyi, przyklasnąć

uwadze stale 
poziom teatrów 
pragniemy ich

Mając na 
wzrastający 
studenckich 
spektakle udostępniać czlon-

■ kom naszego klubu.
Zachęcamy gorąco wszyst

kich miłośników teatru do u 
działu w spektaklu „Biesy” w 
Teatrze Starym, aby później 
podyskutować z realizatorami 
tej sztuki na wieczorze klu
bowym. Dyskusją nad spekta
klem ..Biesy” rozpoczniemy se
zon Klubu Miłośników Teatru 
w dniu 4 października 1971 ro
ku o godz. 18.30. Zapraszamy 
wszystkich członków i sympa
tyków klubu. Do zobaczenia.

ZOFIA KUEIT 
organizator wieczorów 

teatralnych ZDK 

uczyły i wychowywały — a 
nie urzędowały! Toteż słusz
nie podkreślano, że obciąża”ie 
nauczycieli i kierowników 
szkół zbyt dużą ilość ą spraw 
pozalekcyjnych, jest głównym 
powodem mierności wyników 
nauczania. A to nikomu nie 
może być obojętne, jako że ni
czemu dobremu nie służy.

Dobra i właściwa pra-a 
wszystkich szkół, tudzież pla
cówek oświatowo-wychowaw
czych — to niezbędny waru
nek kształtowania p-zyszłego 
oblicza kraju. „Bo takie będą 
Rzeczpospolite jakie ich mło
dzieży wychowanie". O tym 
każdy powinien wiedzieć i na 
co dzień pamiętać — nauczy
ciel przede wszystkim!

(Okt.)
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Nie muszę chyba nlkotfb prze

konywać, że spacer poza miasto 
odbywać należy bez względu na 
porę roku. ■ Nśę muszę przekony
wać, ale mimo to mam poważne 
obawy, iż większość Czytelników 
kończy swój sezon spacerowy 
wraz z wakacjami. I jakiekolwiek 
przekonywanie ich o niesłusznoś
ci takiego postępowania, dałoby 
bardzo mierne rezultaty. Wszak 
przyzwyczajenia robią swoje!

Wbrew tym uwagom — propo
nuję kolejną trasę, a nawet dwie 
— do wyboru. Pierwsza z nich 
bierze początek w Prusach i wie
dzie przez Luczanowice. Krzysz- 
toforzyce do Ruszczy. Można ją 
przebyć rowerem lub pieszo, jak 
kto woli i jakie kto ma po temu 
warunki.

Wieś Prusy tezy przy trakcie 
prowadzącym do Proszowic i da
lej. Odległość ze Wzgórz Krze
sławickich — S km. Pokonać ją 
można PKS-em tub autostopem. 
IV Prusach, obrawszy kierunek na 
wschód, wzdłuż PGR Lubocza. 
trzymając się polnej ścieżki, już 
po niecałym kwadransie dojdzie
my do kępy rosłych drzew. Wśród 
nich znajduje sie cenny zabytek 
minionych dziejów — mogiła 
ariańska. (Arianie. nazywani 
„Braćmi Polskimi" byli sektą 
ligijną w XVI wieku, która 
nikła wskutek prześladowań 
w wieku XVII. Arianizm skupiał 
ludzi postępowych l wolnomyśl- 
nych, przeciwników wojen i mili- 
taryzmu). Wyznawcami te) sek
ty byli ówcześni właściciele Lu- 
czanowic — Żeleńscy. To wtaśnie 
jeden z nich usypał na wzgórzu 
spory kurhan jako mogiłę dla 
siebie i współwyznawców. Na kur
hanie znajduje się ośmiometrowy 
obelisk.

Wieś Luczanowice czyni wraże
nie mile) i schludnej. Ma też sta
ry dworek I piętrowy pałac w 
dużym parku. W początkach bu
dowy Nowej Huty służył on 
hotel robotniczy. Z Luczanowlc 
Krzysztoforzyc wiedzie droga 
kierunku północno-wschodnim

też 
re- 
za- 
już

za 
do 

to 
i

w

GRATULUJEMY 
SUKCESÓW

dniach od 26 do 29 sierpnia 
w Sławie Śląskiej odbyły się Cen
tralne Regaty o Puchar Polski 
Zachodniej. Duży sukces w tej 
Imprezie wodniackiej odnieśli że
glarze z nowohuckiego Yachl Clu- 
bu „Budowlani**; którzy zajęli 
trzecie miejsce. W zawodach u- 
czestniczylo 4« klubów. Na szcze
gólną pochwalę zasłużyli sobie 
Maciej Jaklińskl i Tomasz Ja
szczyński, którzy zdobyli brązo
wy medal, plasując się na trze
cim miejscu w konkurencji „Ka
det“, w której startowało 55 jach
tów. Trzecie miejsce wywalczyli 
również ambitni żeglarze Andrzej

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Kra
kowie przypomina wszyst

kim pasażerom korzystającym z 
miesięcznych biletów pracowni
czych o obowiązku wpisywania na 
znaczku nabywanym na każdy 
miesiąc numeru biletu (legitymacji 
wydanej przet MPK). Bilet mie
sięczny łącznie ze znaczkiem sta
nowi nierozłączną całość i upo
ważnia do korzystania ze środków 
przewozowych jedynie na wyzna
czonych odcinkach linii komuni
kacyjnych, między miejscem za
mieszkania z miejscem pracy, 
szkoły lub uczelni. Z tego wzglę
du wartość znaczka musi odpowia
dać ilości linii, na które bilet o- 
piewa. Jeżeli pasażer z jakiego
kolwiek powodu zmienia trasę do
jazdu (ilość lub rodzaj linii 
względnie miejsce docelowe) mu
si bezwzględnie dokonać wymiany 
biletu miesięcznego i dopiero 
wówczas wykupić znaczek o war
tości odpowiadającej ilości i ro
dzajowi linii określonych w no
wym bilecie. Bilet miesięczny ze 
znaczkiem nie posiadającym wpi
sanego numeru, nieczytelny lub 
w przypadku niezgodności znacz
ka z ilością i rodzajem linii, oraz 
w przypadku niezgodności adresu 
zamieszkania i pracy podanego na 
bilecie z adresem podanym w do
wodzie osobistym — jest nieważ
ny, zaś przejazd dokonany na ta
ki bilet podlega opłacie podwyż
szonej. Bilet nie uprawnia do 
przejazdu na innej trasie niż wska
zana na bilecie. Pasażer może ko
rzystać ze wszystkich linii tram
wajowych względnie autobuso
wych kursujących tylko wzdłuż 
tego samego ciągu komunikacyj
nego wyznaczonego numerami li
nii wpisanymi w bilecie. Korzy
stanie z linii biegnących po innej 
trasie, mimo iż prowadzi do wy
znaczonego na bilecie miejsca 
docelowego, jest niedozwolone. W 
przypadku dublow-ania części tra
sy przez linię tramwajową i au
tobusową na które bilet jest wy
znaczony — pasażer może korzy
stać z obu środków przewozowych 
tylko na odcinku ich wspólnego 
przebiegu.

Pasażer korzystający z biletu 
wieloliniowego, obowiązany jest 
dokonać przesiadki w taki sposób,

wynosi 2 km. Zainteresuje nas tu 
zapewne stary drewniany dwór z 
XVII wieku. Mieści się w nim 

i oberrtie iudcHicą i przedszkole. W
dworze tym wychOwuial się 
Piotr Michałowski, wybitny ma
larz polski. Za dworem ciągnie 
się naturalny park, porosty sta
rymi, potężnymi drzewami.

Zwiedziwszy Luczanowice, i 
Krzysztoforzyce maszerujemy da
lej to kierunku południowym — 
do tłuszczy. Odległość 4 km. Wieś 
Ruszczą jest częścią składową 
nasze) dzielnicy, a jej chlubą 
jak już poprzednio pisałem 
dwunawowy kościół gotycki z
XV wieku. Z Ruszczy do domu 
wracamy autobusem przez Wa- 
dów i Bieńczyce lub Fleszów.

Dla zwolenników spacerów w 
tesla, proponuję wycieczkę do Lu- 
czyc. Jest to wieś leżąca jut w 
powiecie miechowskim. W po
bliżu Łuczyc znajdują się 
obszary leśne. złożone z 
mieszanych. Tworzą one 
długi pas. przerywany tu 
potami uprawnymi. Aby 
się do Łuczyc, spacer należy roz
począć to Kocmyrzowie, do które
go najtępiej dojechać autobusem 
PKS. wsiadając na przystanku 
przy ut. Koemyrzowsklej bądź 
na Wzgórzach Krzesławickich. 7. 
Koctnyrrotea przez Luborzycę do 
Luctyc jest nie więcej jak 4 km. 
ładnej drogi, wiodącej wśród pól 
urozmaiconych kępami drzew.

W Łuczycach zainteresuje nas 
budynek dawnego dworu. Mieści 
się w nim obecnie lecznica zwie
rząt. Je) otoczenie sprawia bar
dzo mile wrażenie, a to dzięki 
kępom i alejom lip. brzóz, jesio
nów i kasztanów. Do luczuchieno 
lasu prowadzi droga ocieniona li
cznymi drzewami. Las składa sic 
z drzewostanu mieszanego. Spot
kać tu można i grab i jarzębinę 
i modrzew. Czy są grzyby? Są. 
ale po tegoroczne) suszy ich ilość 
jest znikoma. Nie brakuje tu na
tomiast czystego powietrza i ład
nych widoków. tudzież zakątków 
nie tylko... dla zakochanych!

(Okt.)

trzy 
drzew 
dosyć 

i tarn 
dostać

Nowak i Bohdan Derecki startu
jąc w klasie „Hornet". W konku
rencji tej brało udział 30 Jach
tów.

Należy nadmienić, że Yacht Club 
w ciągu 16 lat swo- 

się 
wod-

„Budowlanl“ 
jej działalności przysłużył 
krzewieniu popularyzacji 
niaeklego hobby, udostępniając 
swój sprzęt również młodzieży 
spoza środowiska budowlanego. 
Zrzesza on w czterech sekcjach: 
wioślarskiej, żeglarskiej, motoro
wej i kajakowej 350 członków, nie 
mówiąc już o wychowankach 
klubu, których nazwiska spoty
kamy często wśród najlepszych 
zawodników 
startujących 
międzynarodowych, (dz.)

sportów wodnych 
w konkurent-lach

Ważne dla 
korzystających 

z MPK
aby zachować zasadę najkrótsze
go dojazdu do miejsca przeznacze
nia. Korzystanie z przejazdu poza 
wyznaczoną trasą podlega opłacie 
podwyższonej. Pracowniczy bilet 
miesięczny przysługuje tylko do 
jednego miejsca pracy i ważny 
jest w godzinach od 5.00—24. W 
wyjątkowych wypadkach MPK 
wydaja miesięczne bilety pracow
nicze ważne w porze nocnej po 
udowodnieniu przez pasażera, iż 
charakler "jego pracy wymaga za
trudnienia go w godzinach noc
nych. MPK bilety takie specjalnie 
oznacza.

Odstępowanie biletu innej oso
bie, samowolne dokonywanie 
zmian f poprawek oraz bezpraw ne 
korzystanie z biletu niezależnie 
od uiszczenia opłaty podwyższo
nej pociągane będzie do odpowie
dzialności karnej.

Równocześnie przypominamy pa
sażerom korzystającym z miesię
cznych biletów pracowniczych 
starego wzoru (dwa wzory legity
macji miesięcznych biletów pra
cowniczych, które w opisie nie in. 
formują o konieczności ich stem
plowania pieczątką zakładu pracy 
— wzór biletu do wglądu na pun
ktach sprzedaży biletów okreso
wych), ie w r. 1969 MPK ogłasza
ło konieczność ich wymiany na 
bilety nowego wzoru o symbolu 
KG/B-17 ujednoliconego w skali 
krajowej. Nowy, aktualnie obo
wiązujący bilet wymaga dla swej 
ważności ostemplowania go pie
czątką zakładu pracy wzór ró
wnież do wglądu w punktach

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, ¡«.00 1 20.15 
„Kobieta kot” produkcji japoń
skiej, dozw. od lat 1«, następny 
program „Marlo 1 Nino*’ produk
cji włoskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala od 1 do ł bm. 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Zbieg z 
Alcatraz” produkcji USA, dozw. 
od lat 18. od 7 do 10 bm. godz. 
15.00, 17.13 1 19.30 „Fatalny dzień” 
produkcji włoskiej, dozw. od lat 
16.

ŚWIATOWID od 2 do 5 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Nowa misja kor
sarza" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 6 do « bm. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Pożąda
nie zwane Añada” produkcji cze- 
choslówackiej, dozw. od lat 18, 
od 9 do 1J, bm. godz. 15.30, 10.00 
1 20.30 „Z zimną krwią” produkcji 
USA, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mata Sala od 2 do 
5 bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Za
kochana wiedźma” produkcji wło
skiej. dozw. od lat 18, od 6 do 8 
bm. godz. 15. 17 i 19.15 „Tylko u- 
marlj- odpowie" produkcji pol
skie), dozw. od lat 16, od 9 do 12 
bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Ar
sen Lupin contra Arsen Lupin” 
produkcji francuskiej dozw od 
lat 14

SFINKS: od 4 do 5 bm.. godz. 
15.30. 18.00 1 20.15 — „Jarzębina 
czerwona" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14: od 6 do 8 bm.. 
godz. 16. 18 i 20 — „Pali się moja 
panno” produkcji czechosłowa
ckiej, dozw. od lat 1«; od 9 do 12 
bm., godz. 15.30 i 19.00 — ..Kleopa
tra" produkcji USA, dozw. od lat 
14.

TEATR LUDOWY

4 bm. — godz. 19.15: „Damy i 
huzary”: 5 bm. — godz. 19.15: „Da
my i huzary”; 6 bm. — teatr nie
czynny: 7 bm. — godz. 11.00: „Żoł
nierz 1 królewna" (bajka): 8 bm. — 
godz. 19.15: „Dua teatry”: 9 bm. — 
godz. 11.00: ..Żołnierz 1 królewna”; 
10 bm. — godz. 19.13: „Damy i hu
zary'*.

TELEWIZJA 
OD 4 DO 10 BM.

PROGRAM I
SOBOTA: 10.00 Romanca na trąb

kę — film. 15.20 Program tygodnia. 
15.40 Redakcja szkolna zapowiada.
15.55 Międzynarodowy przedolim
pijski mityng lekkoaletyczny. 17.05 
Dziennik. 17.15 Teatr Młodego Wi
dza. 17.55 Rumuński program roz
rywkowy. 18.20 Spotkania z przy
rodą. 18.45 Przestrzeń i kształt — 
reportaż. 19 20 Dobranoc. 19.30 Mo
nitor. 20.20 Rendez vous z operet
ką. 21.09 Dziennik. 21.20 Romanca 
na trąbkę — film. 22.45 Japoński 
program muzyczno-rozrywkowy.

NIEDZIELA: 7.50 Przypominamy, 
radzimy... 8.10 Nowoczesność w 
domu 1 zagrodzie. 8.35 Jeńcy króla 
Mórz — film prod. radź. 9.50 Cen
tralne dożynki w Opolu. 13.40 
Dziennik. 13.55 W starym kinie.
14.55 Gęśle z Jawora. 15.25 Fakty 
mówią — rep. 16.00 Międzynarodo
wy przedolimpijski mityng lekko
atletyczny. 17415 Finał VIII Woj
skowego Turnieju Czytelniczego. 
18.15 PKF. 18.25 Studio współcze
sne: Zbrodniarz wojenny. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Pań
stwo Smith — film prod. USA. 21.50 
Wakacje z piosenki — program 
rozrywkowy. 22.20 Mag. sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 13.20 Politech
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzie
ci. 17.20 Echo stadionu. 17.35 Ta

sprzedaży biletów okresowych 
MPK.

Wobec faktu, iż znaczna część 
pasażerów korzysta jeszcze ze 
wzorów miesięcznego biletu pra
cowniczego starego typu, uprasza 
się wszystkie Klientów o ich 
ostateczną wymianę do dnia 31 
grudnia 1911 r.

Legitymacje miesięcznych bile
tów pracowniczych poprzednio o- 
bow iązującj ch wzorów, tracą z 
tym dniem swą ważność. Jazda na 
taki bilet w 1972 roku uważana 
będzie za jazdę bez ważnego bile
tu, zaś legitymacja miesięcznego 
biletu pracowniczego zostanie za
trzymana przez organa kontrolne 
MPK.

Uprzejmie zatem prosimy o osta
teczną wymianę przestarzałych 
miesięcznych biletów pracowni
czych do końca grudnia bieżące
go roku co leży w interesie sa
mych podróżnych.

Nowe blankiety miesięcznych 
biletów pracowniczych MPK wy. 
daje bezpłatnie . Informujemy je
dnocześnie, że sprzedaż biletów i 
znaczków rozpoczyna się 16-go 
każdego miesiąca na miesiąc na
stępny.

Punkty Sprzedaży Biletów- Okre
sowych czynne są tylko w dni po
wszednie w godzinach: od 7.00 do 
14.00, w sobotę Od 7.00 do 12.00. W 
dniach od 28 do 3-go punkty czyn
ne są o dwie godziny dłużej.

Wcześniejsze wykupywanie zna
czków- pozwoli na wyeliminowanie 
długotrwałego wyczekiwania po 
bilety w ostatnich dniach miesią
ca. Celowi temu służy prowadzo
na sprzedaż na zbiorowe listy za
kładów pracy, które winny prze
strzegać wyznaczonego im termi
nu zakupu.

Jednocześnie prosimy o przecho
wywanie biletów miesięknycli 
wraz z naklejonym znaczkiem w 
ramce przeznaczonej na tęn cel.

DYREKCJA MPK

blica czy telewizor? 18.25 Kronika. 
18.45 Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Festiwal Teatrów 
Dramatycznych — Piękne ogrody.
21.35 Pr.' rozrywkowy TV NRD.

WTOREK: 9.40 Opętanie — film 
prod. włoskiej. 11.45 Wystąpienie 
wicemin. oświaty 1 szkolnictwa 
wyższego. 11.55 Język polski dla 
kl. IV lic. 12.45 Przysposobienie 
rolnicze. 16.20 Felieton kulturalny.
16.30 Program wiejski. 17.10 Kroni
ka. 17.26 TV Ekran młodych. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 
Opętanie — film. 22.no Kontakty
22.30 Dziennik. 23.45 Pytania z 
ulicy.

ŚRODA: 9.5S Historia dla klas 
vni. 10.25 „Rańdall i duch Hop- 
kirka” — film. 13.49 Wybieramy 
zawód. 1520 Politechnika. 18.30 
Dziennik. 16.40 Dla młodych wi
dzów. 16.55 Sylwetki X Muzy. 17.20 
Perspektywy techniki. 17.50 Kroni
ka. 18.05 Recital piosenkarski. 18.35 
Mieszkaniowe progi. 19.05 Przemó
wienie ambasadora KRL-D. 20.10 
..Randall i duch Hopkirka” — 
film. 21.00 Światowid. 21.30 Bułgar
ski program rozrywkowy. 22.07 Kto 
pomoże dr Irenie — reportaż. 22.25 
Dziennik.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka w 
szkole. 9.55 Język polski dla klas 
V i VI. 12.45 Język polski dla klas 
I—IV lic. 16.10 Klub rodziców.
16.30 Dziennik. 16.40 Ekran z brat
kiem. 17.45 Czy nowoczesność. 18.15 
Kroryka. 18.30 TV atlas świata. 
19.15 Przypominamy, radzimy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 19.50 Pro
gram filmowy. 20.50 PKF. 21.00 
Proroczy sen — film prod. ang. 
21.50 Rozmowy o książkach. 22.10 
Dziennik.

PIĄTEK: 9.00 Zajęcia technicz
ne dla klas VII. 9.30 Upalne po
łudnie — film prod. bulg. lO.są wy
chowanie obywatelskie dla klas 
VIII. 13.20 Politechnika. 16..’0 
Dziennik. 16.40 Pora na Teles'ora.
17.35 Nie tylko dla pań. 17..-5 Za 
kierownicą. 18.25 Kronika. 18.10 
Program baletowo-folklorystyezny. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.10 Trybuna obywatelska. 21.50 
B. Ładysz — film TVP.

POGODA
WRZESIEŃ rozpoczął się od po

gody zmiennej z okresowymi rozpo
godzeniami i przelotnymi deszcza
mi. Polska znalazła się w obszarze 
przejściowym miedzy wyżem a- 
zorskim a niżami znad Morza Nor. 
weskiego. W najbliższych dniach 
sytuacja się nie zmieni. Nadal be- 
dzei zachmurzenie zmienne, z za
chodu napływać będzie stosunko
wo cieple powietrze polarno-mor. 
skie, w którym tworzyć się będą 
chmury klebiaste. Częściowo nędą 
to chmury pięknej pogody, częś
ciowo chmury burzowe, z którye.i 
tu 1 ówdzie spadnie deszcz. Tem
peratura wahać się będzie w gra
nicach od 18 do 24 stopni Noce 
chłodne. PROMYK

Kto znalazł parasolkę?

W DNIU 31 SIERPNIA br. 
o godz. 18 w tramwaju nr 16 
(nr. boczny 148) jadącym w 
kierunku Bieńczyc pozosta
wiono składaną niemiecką 
parasolkę damską. Uczciwy 
znalazca proszony jest o wia
domość nr tel. 428—99.
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Nowy rok szkolny w HiL
Uroczyście odbyło się rozpo

częć e nowego roku szkolnego 
w Ośrodku Szkoleniowym HiL. 
Udział wzięli m. in.: I sekre
tarz KF tow. JÓZEF NOWOT
NY, przewodniczący Rady Ro
botniczej HiL tow. TADEUSZ 
SZWACZEK, przewodniczący 
Rady Zcktadowej Kombinatu 
tow. ANTONI DAŁKOWSKI, 
dyrektor naczelny HiL tow. 
JÓZEF BŁASZCZAK, poseł na 
Sejm tow. KAZIMIERZ KU
RAS. Obecny był również 
przedstawiciel ZHZiS tow. 
MIECZYSŁAW DOBROWOL
SKI.

Na trybunie przedstawiciele kierownictwa polityczno gos
podarczego HiL.

Sztandar przekazał szkole przew. RZK tow. Dałkowski. 
Odebrała go tow. Teresa Styn.
—PitMMWHUiiiUMiHMiHiiinnjiiiiiMMUinniiniiiiic-HtiiiitintuiminiiiimmiB 

KĄCIK FILATELISTYCZNY

Witraże polskie

mnininnnimnnnnmnininnininnnnnnnTmnnnnnnim

Podczas uroczystości nastą
piło Wręczenie sztandaru Za
sadniczej Szkole Zawodowej 
dla Młodocianych. Szandar ten 
ufundowała Rada Zakładowa 
Kombinatu. Młodzież — jak to 
już weszło w tradycję — zło
żyła ślubowanie, obiecując so
lidnie uczyć się i pracować dla 
Ojczyzny.

Na koniec zaproszeli goście 
zwiedzili szkołę, jej liczne ga
binety i sale wykładowe.

Tekst j zdjęcia: J. BROŻEK

Polskiego Związku Filatelistów). 
Znaczki przedstawiają: witraż
„Anioł" znajdujący się obecnie w 
Muzeum Narodowym w Warsza
wie. a wykonany w 1901 roku w 
Opawie dla kaplicy Grauerów, 
przez artystę Józefa Meehoffera..
— fragment witraża „Nenufary" 
z cyklu ,.2ywioly" zdobiący ko
ściół 0.0. Franciszkanów w Krako
wie. Twórcą witraża był Stanisław 
Wyspiański. — fragment witraża 
z cyklu „Żywioły" pt. „Irysy", wg 
Stanisława Wyspiańskiego. rów
nież z kościoła 0.0. Franciszkanów.
— witraż pt. „Apollo" Stanisława 
Wyspiańskiego znajdujący się w 
Muzeum Narodowym w Krakowie.
— witraż pt. „Dwóch magów" z 
1430—1440 r. z kościoła 0.0. Domi
nikanów w Krakowie, umieszczo
ny obecnie w Muzeum Narodo
wym w Krakowie. — witraż pt. 
„Ucieczka z Egiptu“ z TI połowy 
XIV wieku z kościoła famego w 
Chełmnie — obecnie w Muzeum 
w Toruniu. — witraż pt. „Sw. Ja
kub Starszy" z II potowy XIV wie-, 
ku z kościoła farnego w Chełmnie. 
Obecnie witraż znajduje się w 
Muzeum w Toruniu. Wreszcie wi
traż ..Madonna" z XV wieku. Jest 
w Muzeum Narodowym w Kra
kowie. (kp)

ja działalność kulturalno-wy- 
poczynkową i oświatową, ale 
w tej dziedzinie zamierzenia 
rozbijają się jak na razie o 
brak wyposażenia świetlico
wego. Warto wiec przypomnieć 
o obietnicy DRN i zakładów 
pracy z terenu dzielnicy przyj
ścia klubowi z pomocą finan
sową. (jd)

STAL ODPORNA NA 
KOROZJĘ

Huty czechosłowackie wytwarza
ją nowy gatunek stall „Korreslst“, 
która ma mleć cztery razy większą 
odporność nil stosowane dotąd 
stale do szczególnie narażonych na 
korozję części samochodów, wa
gonów 1 Innych. Na powierzchni 
stall „Koreslst" pod działaniem 

powietrza powstaje cienka wodo
szczelna warstewka. Zwalnia ona 
radykalnie proces korozji, a po 
18—36 miesiącach tworzy się po
włoka, która praktycznie uniemo
żliwia wielkie procesy korozyjne.

(Bev. de Met* 1. 1970, ar 4)

30 sierpnia Poczta Polska wpro
wadziła do obiegu serię pt. Wi
traże polskie składającą się z 
ośmiil znaczków' ó wartość! 20. 10
1 W gr. oraz 1.35. 1.55. 3.40. 5.50 1 
8.50 zł. plus 4 zł (dopłata na rzecz

W nowym lokalu

Klub Anonimowych Absty
nentów, o którego bardzo- po
żytecznej działalności niedaw
no pisaliśmy, przeniósł się już 
z prowizorycznych pomie
szczeń w VII Dzielnicowej 
Przychodni Obwodowej, do 
nowego lokum na oś. Zgody, 
blok nr 1, przy Klubie „Przy
jaźń". Działacze Klubu Ano
nimowych Abstynentów za
praszają serdecznie wszystkich 
sympatyków. Spotkania odby
wają się na razie trzy razy w 
tygodniu, w poniedziałki, 
czwartki i soboty o godzi
nie 18. W przyszłości klub 
czynny będzie codziennie.

Przypomnijmy: Klub Ano- 
nimowycn Abstynentów zaj
muje się walką z alkoholiz
mem, wiele uwagi poświęca 
byłym alkoholikom będącym 
po leczeniu odwykowym, a 
wymagającym pomocy i opar
cia. Zajmuje sie też zagadnie
niami socjalno-bytowymi 
swych podopiecznych. Rozwi

Grupa ZMS-ców w strojach organizacyjnych. „Tobie Oj
czyzno służymy nauką i pracą” — oto słowa ślubowania 
młodzieży.

Człowiek - świat
- polityka

„Mały Buszuia aiazyaejeuiy 1971“ 
otwiera dzisiejszą rubrykę po
święconą nowym zbiorom znajdu
jących się w Bibliotece Technicz
nej HiL. Książka jest zbiorem da
nych liczbowych z zakresu roz
woju gospodarki narodowej I ży
cia społecznego w kraju w 1970.

W pracy tej znajdujemy także 
wybrane porównania międzynaro
dowe. wstępne wyniki Narodowego 
Spisu Powszechnego 1970 w zakre
sie: stanu ludności, struktury lud
ności według wieku, płci i źródta 
utrzymania, gospodarstw domo
wych. zasobów mieszkaniowych 
oraz pomieszczeń Inwentarskich 
w indywidualnych gospodarstwach 
rolnych. W układzie działowym 
„Małego Rocznika Statystycznego" 
wprowadzono zmiany, a mianowi
cie wprowadzono nowy dział pt. 
„Ceny", oraz wzbogacono tema
tykę wielu Innych działów. Publi
kacja ukaże się także w języku: 
rosyjskim, angielskim 1 niemiec
kim.

Kazimierz Secomskl formułuje 
teorię 1 podstawowe założenia po
lityki ekonomicznej w ustroju so
cjalistycznym w nowej książce 

p.t. „Elementy Polityki Ekono- 
nomicznej". Praca powyższa pow
stała w wyniku prac badawczych 
1 dyskusji prowadzonych w Kate
drze Planowania I Polityki Ekono
micznej Szkoły Głównej Planowa
nia i Statystyki. Książka omawia 
szereg zagadnień, między Innymi 
autor punktuje: rolę i wpływ na 
wzrost społeczno-gospodarczy tra
dycyjnych 1 nowoczesnych czynni
ków rozwoju, ęlcmenty .rozwoju 
społecznego, wzajemne Ich związ
ki związane ze strukturą wzro
stu gospodarczego. Sam autor wie
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.Poziomo: I. np. szafa, stół, 4. 
rzeczka, 7. spory okres czasu, 8. 
szlak komunikacyjny, 9. kończy 
etap gry w brydża. 10. matka bo
gów olimpijskich. Iż. jeden z dro
gowych, 13. wyrzuty, ostre napo
mnienie, 14. dowódca Janczarów, 
19. zestawienie przewidywanych 
wydatków związanych z wykona
niem czegoś. 22. występowanie na 
scenie, odtworzenie postaci utwo
ru scenicznego, 26. przechyl sa
molotu w jedną stronę w locie 
poziomym, 27. Idziemy tam na 

loletni działacz gospodarczy, a jed
nocześnie kierownik Katedry Pla
nowania 1 Polityki Eekonomlcznej 
połączył swe doświadczenia prak
tyczne z elementami teorii, co 
Fodnosi niewątpliwie walory tej 
książki.

Na zakończenie dzisiejszego 
przeglądu polecamy drugie wyda
nie pracy zbiorowej pod redakcją 
Stanisława Szeflera składające się 
z dwóch tomów: I — „Ekonomia 
polityczna kapitalizmu" 1 II — 
„Ekonomia polityczna socjalizmu".

„Ekonomia polityczna kapitaliz
mu" nawiązuje do pierwszego wy
dania. ale różnice są zasadnicze 
pod względem treści. Zmienili się 
także autorzy poszczególnych czę
ści. Niniejsze wydanie, w porów
naniu z poprzednimi zostało dość 
gruntownie zmienione 1 nieco roz
szerzone np. wykład ekonomii po
litycznej kapitalizmu poprzedzony 
jest analizą przedmiotu tej dyscy
pliny oraz omówieniem powsta
nia i rozwoju kapitalizmu. Oprócz 
tych zmian niniejsze wydanie zo
stało rozszerzone o dwa rozdzia
ły mianowicie: „Akumulacja ka
pitału 1 sytuacja ekonomiczna mas 
pracujących w kapitalizmie". „Ry
nek pieniężno-kredytowy w gospo
darce kapitalistycznej", które u- 
latwiają rozeznanie w istotnych 
zagadnieniach funkcjonowania ka
pitalizmu.

II — tom „Ekonomia polityczna 
socjalizmu" — Jest poświęcony 
gospodarce socjalistycznej. Umo
żliwia to czytelnikowi zapoznanie 
się nie tylko z ogólnymi prawami 
funkcjonowania gospodarki socja
listycznej. lecz również z celami 1 
metodami polityki ekonomiczne'. 
Układ materiału i treści podręcz
nika ukazuje także prawidłowości 
przechodzenia* od kapitalizmu do 
socjalizmu przez teorię funkcjo
nowania gospodarki socjalistycz
nej I perspektywy rozwoju socja
listycznego sposobu produkcji. Jest 
układem logicznym.

KRYSTYNA CIASTON 
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film. 28. do popędzania koni 1 do 
strzelania, 30. dźwignia do obra
cania, 31. krajan, 32. oplata za 
przekroczenie granicy (przez to
war), 33. pika, kopia, 34. polece
nie, rozkaz.

Pionowo: 1. jamochłon o gala
retowatym ciele. 2. ciężka tkanina 
jedwabna na suknie, obicia, 3. 
znany szeksplrski -król. 4. on I 
ona, 5. miasto chwały polskiego 
orę ' w Afryce, 6. miejscowość 
w pobliżu Luksom ze słynną aleją

„NOWA MISJA KORSARZA” 
PRODUKCJA: FRANCUSKO- 

HISZPAŃSKO- WT-OSK A
KINO: „ŚWIATOWID”, do 5 

BM.
Gatunek filmów „płaszcza 

i szpady” co roku owocuje we 
Francji, V7łoszech i Hiszpanii 
kilkoma co najmniej obraza
mi wykorzystującymi przy
wiązanie widzów do duma- 
sowskiego schematu przygodo
wego. A więc — bohater bez 
skazy, wyborny szermierz i 
szlachetny partner, przy któ
rym przeciwnicy wydają się 
mali i nikczemni, oraz skom
plikowana intryga, dająca o- 
kazję do niekończących się 
pogoni i pojedynków. To 
wszystko mamy również w o- 
powieści o przygodach korsa
rza Surcoufa z Saint Mało, 
zuchwałego pogromcy Angli
ków na wszystkich morzach.

W głównej roli występuje 
Gerard Earray. od kilkunastu 
lat czołowy aktor francuskie
go filmu przygodowego. Obok 
bohatera zobaczymy gwiazdę 
włoskiej kinematografii An- 
tonellę Lualdi. Film jest bar
wny.
„POŻEGNANIE ZWANE A- 

NADA”
REŻYSERIA: JAN KADAR I 

ELMAR KI.OS
PRODUKCJA: CZECHOSŁ.- 
AMERYKANSKA
KINO: „ŚWIATOWID”, 6—8 

BM.
Dzieła spółki reżyserskiej 

Jana Kadara i Elmara Kłosa 
cechowało zawsze społeczne i 
polityczne zaangażowanie. 
Film „Pożądanie zwane Ana- 
da” zrealizowany przy współ
pracy wytwórni amerykań
skiej, od linii tej odbiega. W 
oparciu o powieść węgierskie
go pisarza Lajosa Zilahy 
twórcy stworzyli ponadczaso
wą legendę o miłości, o ludz
kich tęsknotach i namiętnoś
ciach. Film iest monologiem 
głównego bohatera: teraźniej
szość przeplata się w nim nie
ustannie z przeszłością, akcja 
dowolnie przenosi się z miejs
ca na miejsce. Istotną role 
grają sny. wspomnienia 1 uro
jenia bohatera. Akcja rozgry-

baranów, 11. szykanowanie, 
przyczepianie się. 15. kółka na ro
sole. 16. owad cienki w talii, 17. 
płyn do czyszczenia. 18. państwo 
ze stolicą nad Potomaklem. 20. 
drapieżnik z rodziny psów, 21. w 
milimetrze jest Ich tysiąc. 24. u- 
bogl, 25. polecenie w wojsku, 23.

Poziomo: 4. pałka. 5. lampart, 
leopart, 6. dzielnica Krakowa, 9. 
żegluga przybrzeżna między pa
tami tego samego kraju. 11 de
spotyczny zwierzchnik. 14. osoba 
ważna, ogólnie poważana.

Pionowo: 1. zapał, natchnienie, 
werwa. 2. to co sterczy poza ob
ręb czego. np. muru. 3. krzyżów
kowy lotnik. 7. nad tą rzeką leży 
Jakuck. 8. przedporcle. przedmo- 
rze, 10. pęd wyrastający z korze
nia lub z pnla, 12. główne miasto 
Jemenu Południowego, 13. angiel
ski grosz.

ROZWIĄZANIA Z NR 34
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Poziomo: 1. kotek, 5. forma, 8. 
Adela. 9. lokaj, 10. ruszt, 11. adres, 
12. Junak. 15. zanik. 13. Ate. 20. 
piruet, 21. rezeda, 22. USA. 24. 
Marna, 27. skarb. 30. Diana. 31. 
rower. 32. błoto, 33. Izyda, 34. A- 
gata, 35. trawa.

Pionowo: 1. kolej. 2. tukan. 3. 
kajak, 4. sekret. 5. farsz, 6. Naser, 
7. antyk. 13. Unita. 14. alumn, 16. 
kózka. 17. indor. 18. atu. 19. era, 
23. statyw. 24. marka. 25. rewia. 
26. adria, 27. sabat, 28. agora, 29. 
broda.

MAŁA KRZY2OWRA

Poziomo: 3. nosówka, 5. Kosy
gin, 7. kronika, 9. talerze,

Pionowo: 1. motto. 2. akapit, 4. 
rycina, 6. trojak. 8. kobza.

BONY KS1Ą2KOWE
ZA ’•OZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 33 WYLOSOWALI:

1. Anna Kouscr — Nowa Huta, 
os. Szkolne 3/28; 2. Zdzisław Woż
niak — Nowa Huta, os. Jagielloń
skie 2979 ; 3. Zbigniew Szczepa- 
nowski — Nowa Huta, os. Kazi
mierzowskie 8/27; 4. Helena Wie- 
jowa — Newa Huta, os*. Zielone 
1L12; 5. Marla Płosaj — Nowa Hu
ta, os. Centrum A, bl. 13/7.

Uwaga: bony wysilamy pocztą. 

wa sie w latach dwudziestych, 
nad brzegami Dunaju, na po
graniczu słowacko-węgier- 
skim. W międzynarodowej ob
sadzie wystąpili: Jugosłowia
nie — Milena Dravic i Rade 
Markovic, który grał już w 
filmie tych reżyserów pt. 
„Trzy życzenia", amerykańska 
aktorka Pola Pritchett, wę
gierski aktor Ivan Darvas 
oraz aktorzy czescy i słowac
cy, znani z poprzednich fil
mów reżyserskiej spółki: Ja
roslav Marvan, Jozef Kroner i 
Vlado Muller.
. Film jest barwny, z gatun
ku ballad.

„RAZEM Z GUNTT.LĄ" 
REŻYSERIA: LARS GOR-

L1NG 
PRODUKCJA: SZWEDZKA 
KINO: „ŚWIT”, 11—16 BM.

Jedyny film tragicznie 
zmarłego pisarza i reżysera 
Larsa Görlinga jest przykła
dem poglądów sporej grupy 
szwedzkich intelektualistów. 
Görling zdobył sławę jako 
autor odważnej powieści spo
łecznej „491". przeniesionej na 
ekran przez Vilgota Sjömana. 
Zafascynowany problemami 
mechanizacji i kultu szybkości 
we współczesnym świecie. do
strzegający społeczne konflik
ty w świecie szwedzkiej sta
bilizacji gospodarczej, zbunto
wany, ale nie umiejący sfor
mułować żadnego programu 
działania — wyraził w swojej 
namiętnej twórczości postawę 
negacji i niepokoju. Jego 
autorski film jest próbą reali
zacji „rozwichrzonych” poglą
dów ideowych. Świadomie su
rowy w formie, unikający 
wszelkich ozdób, ograniczony 
do dyskursu dwojga ludzi — 
jest próbą analizy psycholo
gicznej. w której podtekście 
domyślamy się istnienia pro
blemów społecznych nurtują
cych społeczeństwo szwedzkie.

(dr)

zwierzchnik juhasów, 29. fotel naj
wyższego władcy.w

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 10 września br. nadeślą pra
widłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko
we.

MAŁA KRZYŻÓWKA

GŁOS NOWEJ HUTY“ 
Adres redakcji: Buta lm. Lani. 
>a. Telefony: oezpcłredni — 
428-99. przez centralę BIL — 
<46-00 1 401-90. wewn. <8-11 (re. 
doktor naczelny). <7 «9 (sekre
tarz odpow. redakcji). 55-61 
isckretartat). Druk- Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra. 
u" w Krakowie, Wielopole 1.
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